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Wychiątlzi codziennie o godzinie W j popołudniu 7 wyjątkiem 
niedziel 1 dni świątecznych.

Biuru i Administracji ulic* Pttdr*Ie <5. —
Rhśpedfeja ntiejsawsrs i zsmi«js«c»» eS. CtterMżczjnuft 31. 
Egzemplarze gazety do nabycia w Ekspedycji us. Cliioiażc^yzna 31, 
w biurze dzienników S . & o k o ) * « « k i  i Ł ita  Jagiellońska 7, w  biu­
rach dzienników i trafikach. — Listy nalejy frankowa*.

Reklamacje otwarte w olue ca opłaty. — Konto P.K.. O.Nr.lil.óiłO.
Telefon Redakcji óir. 192. -  'icl«?cv Adituristracfi Sr- 7S.
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Wszystkie ©głoszenia przyjmują Administracja „Cszety 
skiej", !.w 'v , ulita Podwale w godzinactą od %—.) i ó—7 
5r. Eokoiowoki i Ska, ulica jagieliontka 7.
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C e l e  p o l i t y k i  p o l s k i m i .
Współpraca z innymi ludami na polu ekonomścznem i kulturalnem, — Trudności, 
jakie olslta miała do pokonania, przyczyną fałszywego sądu o niej. —  S e n  sąd  
zmienia się na naszą korzyść. — Stosunek Polski wobec państw sąsiednich. — Kor- 
djałns stosunki z Francją i Rumuną. - -  Rokowania z flusfrją w sprćwe traktatu 
handlowego. Doniosłość traktatu w Porto Rose. — Rosnące uznanie zagranicą

dla polityki polskiej
P o d  napisem „Cele polityki poh-kłej* bodaje 

„N. * F r. P re sse "  uw agi godny Hrteiw-iew sw ego 
w arszaw skiego  Lc. respondent': i  Mioistrcuu oV;r 

musi tern.
Chcem y — miał w yrazić  %  M inister — 

po ostateeznem  uregulow aniu naszych granic 
przyczynić sic z naszei s tro n y  do skonsolidow a­
nia stosunków  w  św ięcie pow ojennym , jąć się in­
tensyw nej w spó łp racy  z naszym ; sąsiadam i, ja- 
koteż dalszym i ludami w  dziedzinie gospodarczej 
i Kulturalnej. P rz y  ocenianiu naszej dotychćżafc- 
w ej polityki nic należy zapominać, żc żaduo z 
nańŁ.tw poW:'.ik?yc!i po wojnie nie putrzębow a 1 o 
pokonyw ać tylu Irudności, co Polska. Pozostaje 
.to w . zw iązku z okolicznością, żc tra k ta ty  nic u- 
Staliły granic naszego P ań stw a . Tak w ięc p ierw ­
sze lata naszej niepodległości w ypełn iły  się kon­
fliktam i i w alkam i. D opiero kolejno, w  m iarę za­
łatw iania poszczególnych sp raw  m ogły ujawnić 
się praw dziw e życzenia, jakolcż isrome dążności 
polskiego iudu. Dzisiaj nikt iuż wątpić nie jritże, 
iż pragniem 1' trw aiego  pokoju i w spółżycia z in- 
nenii pańsrv.-avrn.

Św ieżo l C isecbo-Slowacja zaw arte  przym ie­
rze opiera się w łaśnie na ow em  dążeniu do kon­
solidacji s tosunków : reguluje ono dorychcz?.- 
sow e anorm alne stosunki a. me zw raca się ostrzem  
przeciw  żadnemu innemu państw u . W stosunku do 
republik; sow ietów  trzym a się Polska drogi ści­
słego przestrzegania zaciągniętych zobowiązali,
przy rńw noczesncni unikaniu wszelkich zatargów
co ZTesutci w obec takiej p tB y k i, jak .- ow iew a, n.ic- 
jest rzeczą ła tw ą . Co cLo L itw y  n&rud nasz p ra - pić jej stanow isko ,' Jej wpływ 
gnie stcczercc poro.zumtetffii i poste,pu;c z catym  nych ludów.
.‘■.pokojom w prześw iadczeniu, że z c/rasem o b ie .

strony  m uszą dojść do zrozum ienia korzyści w y ­
nikających ze zbliżenia. W ierna zaw arty m  tra k ­
tatom  u trz y m u je . P o lska i popiera serdeczne sto ­
sunki z F rancją  i Run/urną. Co do spraw ' środko- 
w o-europejskieh traym a się Polska zasady, że na­
leży pokoi u trzym ać i wzm ocnić puls gospodar­
czej w ym iany. Podjęcie rokow ań w ; sp raw ie  tra k ­
tatu handlow ego z A ustria przy jęto  w Polsce i  
zadowoloniern. -Konferencja w P o n o ro se . k tórą 
zaw dzięczać należy inicjatywie rządu włoskiego, 
to w ażny krok  naprzód na drodze, do .pokonani# 
tnrdności, jakie w y tw o rzy ła  wojna.

cih iję  ow iązan a  z innemi państw am i Euru-py 
p rzez cyw ilizację 1 gospodarcze in teresy , Polska 
gruntow nie, zajmuje się każdym  z politycznych, 
gospodarczych i socjalnych problemów,, jakie sto ­
ją na porządku dziennym . Kwestię zorganizow a­
nia m iędzynarodow ej w spólnoty , jakoleż zaga­
dnienia poroszone na komererteji w aszyng toń­
skiej, zw łaszcza sp raw a rozbrojenia, kw estie  e- 
'.oiiOini.-.zne, w ynikłe z oowojennei sytuacji, sp ra- 
w a w zn o w ien ia . stosunków  handlow ych i  Rosją, 
w szystk ie  te so raw y  obchodzą nas bezpośrednio 
i niew ątpliw ie w ym agają naszej w spółpracy. 
Roztropną ideą pokojową przesiąknięte stanow i­
sko Poiski zaczyna spo tykać się także u zag ra­
nicy z należy tern zrozum ieniem . Znikają uprze-' 
dzenia. jakie żyw iono w obec nas v.r pew nych 
kolach.

Jestem  przekonany -  kończy! M inister — 
że Polsku nie zejdzie z obranej drogi, że nasza 
konsekw entna polityka zagraiirczna musi ukrze-

znJPźenic u irt

Naczelnik Pańs
Wczoraj o godziwe 9. rano przybył uo Po-• ra ­

nią Naczelnik Państwu cclcm wzięci u ziaiu w mu- 
czystym cbcnodzrc trzeciej rocznicy powstania poznmi 
skiego.

Naczelnikowi Pań twa U w anyszą p i,w szy  ad 
ju tan t gen- dacyna, szef kancelarii cywiiisej C u, L,- 
pelan przyboczny, prałat Toharzcwskf o,az ad.utcnc: 
służbowi.

Po krótkim przeglądzie warty honorowej pi ze 
pawilonem oficerskim dworcu kolejowego. N.cr.cln;- 
Państwa odjechał pojazdem zaprzeżontm w c/. e;v 
ko.be do zaniku, skąd o godz. 10. "rano ud i się dii 
kościoła farnego nu uroczyste nabożeństwo celebro- 
wane przez ks. kardynała prymasa- Dal bo* a. Po nabo­
żeństwie odbyła się rewir wojskowi oraz udekorowa­
li e uczestników powstania Poznarickiego z. r. Ip ,s . 
krzyżami orderu Virtuu M litmi otr.z Krzcżmni v.a- 
• ecznosci. Miasto r.-rzy- rane jest fkilim i i odm m; 

.inirućowemi H.łstrói w mieście podn' eslony, Skiepv 
i magazyny od godziny lO-ej rano pozzm; n,.*.

(Posiedzenie 10 styczniu 19220

Genewa, th  -Sesja Rudy Ligi Narodów- roz­
pocznie się 10 stycznia w Genewie pod przewodni­
ctwem Hytnansa.

Ze spraw dotyczących Polski sa n* porządku 
dziennym następujące pum/ty :

b nod sprawami Polski.
1. sprawa nominticji Wysokiego Komisarza

wolnego m. Gdańska ;
2. sprawa protestu rządu Kowieńskiego prze­

ciw wyborom do zgromadzenia oizckaiącsgo Litwy 
Srodltow-ej;

3. sprawozdanie sekretarza generalnego o obe­
cnym stanie rokowań gospodarczych polsko-niemie­
ckich w sprawach górnośląskich

Ostrzeżenie przed f c s i w s f ó i  Korsarzami
t le l s in g f o r s .  W ostatnich czatach w 

Pińskiej pojawiają się często ‘■cwicckit okręty 
te , wychodzące z Kronstadu i itrążjcc u n: 
Finiandji w  c e la c h  w y w ia d o w c z y c h -

R e w e l, l utejsze morskie Towarzyswó  
Vo we znalazło itn otw.irtem morzu parewi-.-c m 
<ki „Capelnl*, zupełaie obrabowany itn
rosyjskich.

K o p e n h a g a .  Konsulat duńs;.; w 1? ,vz* ;.

fatocc
•.vo?en-
cegów

BUlI)..
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! ł
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t/a za jioś-fditictwetn duńskiego lUinisterstwa spraw za-
g ra r :cził-c.b wszystkie duńskie towarzystwa okrętowe.
a&y nie w ysyiaiy sw oich  ok rę tó w  na  wody ro­
syjskie, w ostatnich bowiem czatach zyitięło na wo­
dach w  pobliżu K ronstadu w sposób tajem niczy
Kilkanaście okrętów.

Według informacji dzienników —- okręty te zo­
stały obrabowane przez okręt rosyjski Winga, poczcin 

z. załogami zalopione.

Pożegnanie posła polskiego 
w  W k d m

Na cześć yoLskkrgo posła dra Szaro ty , kióry 
i:,-)uy>;c,za Wic/dcń v,c ai-rei' —■ kai>clt*z ausf.r;...;
dvi dr. S c w b c r  w y dał ont-gdaj bilu.'.. v.- k tćB ./i 
Hz-ięli udzl-ał wy-bitri przed.si.awtcłWe wicUs-ńskit- 
L'o św iata  poli£ycznc.i50.

W caoroj poseł fra ita tsk i w Wjedmu i>. Letevre, 
u rząrtó ł przyjęcie na cześć dra S z a n ty .

Koledzy iKtóła Srciróiy żeg iu il go uroc/.y>!:■: 
I;ol,vdą i w rę^ .y li tpy pifltny u i^cnT cL

l>o!esacja kuiwiśi poiśkiei w W iedniu z ń. ni> 
iilstrem drem Tw ardo w skini nu e/m e w reczyl u 
posłow i Szarocie adres opatrzony pt^j-sar;,; 
cztouków; kolonii. W  puzetnówieniu ewojeni p<*c- 
atósł dr. Tw ardow ski zatslwgi posła wobec P a ń ­
stw a Polskiego i wobec -k-oteiii ]X)l:;kiej v. V.‘K -. 
dniu.

W uzupciuituiu komunikatu z 28 listopad,.,
1921 w przedmiocie przeułużeoia do duia 1 fu tego
1922 termin zgłaszania dlfełeracp r. zwrot Wis-iia 
wywiezionego do . Rosji i Gkrainy s-ckrefarjat gcuc- 
ruiny gł. urzędu likwidacyjnego kornuniiiuse, te zg:o- 
szenia. poinienicne winne być okładane fyłko odno­
śnie do przedmiotów wymienionych nie pewinu*
patom i St óbejsiów ać pretensji O zwrot w:Uade«:
deDozyiów, kaucji oraz wszelkich smry^h pTCtcns;: 
cywilnych, wynikających /• postanowień traktatu 
ryskiego.

Sposób i termina zgłaszania wspomniar.yeb wę­
żej. pretensji odnośnie do gotówki i walorów bęcL 
w swoim czasie podane j. tv*z główny urząd Ukwkk,- 
cvjrjv <i<> wdadornośct pubiiczaej.
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cbisiźaniu poziomu cywilizacyjnego.
Otrzymujemy z W arszaw y następującą ode­

zw ę, podpisaną przez grono wybitnych przedsta­
wicieli różnych kół obywatelskich:

Państw o polskie od pierwszych chwil sw ego  
: istnienia stanę!?) w obec sytuacji wyjątkowo cięż­
kiej i w t>bl:cżu zatpr*) niepoiuicrnegG na przy­
szłość zi]’,: : aia. 7  jednej strony trudności poło­
żenia \ v e t r i S i e g o ,  związanego z w szechśw ia­
towym przesileniem sojBodarcsćm i rozprzęże- 

*ui.:m sociulncTn. z drugiej zaś paftstwowę .warun­
ki własne, połączone z konstelacją polityczną 
PI zszych  i dalszyęh sąsiadów, narzucają Polsce  
potrzebę czujnej, oględności w  stopniu o w iele 
w yższym , niż mocarstwom innym. N ow y nasz byt 
państwowy. mtujciTiory zgoda czy poparciem jed-

łji i obozów rticdopuszeząlhycji metod nacisku na Kairo. — W dafe lwicy tubylców Suky-
imzeciwników. Nadużywana jest w  tym celu Iry-; el-Dżedit, gdzie byty wzoiDsiuiie barykady, przy 
buna sejmowa, swoboda słowa i uniku. W ciąga-j szło do poważnych rozruchów; patrol jadący au- 
iie sa w odmęty walki' irriimut osób i insiytucjc,*!• iraobitem 1 ciężarowym  rozj.-oczą? ig ica , kładąc 
reprezentujące pierwiastki samodzielności i ;-trupem *xt rrriejsciu 4 osoby, m iędzy innymi dwóch 
zwierzchnictwa narodowego! W olność kpn.stytn* i przywódców i raniąc 4 osoby. Wczoraj miało być  
cyjna przekształca się w . swa woR anarchisty-! w' Kair-;sc 14 zuóitycb i 40 osób rannych. W  Sifta 
czną. Ginie poczucie miary i odpowiedzialności zaIstrzchiio wojsko cg ipR ie do tłumów: jedna osoba
czynione zarzu ty  osobistościom  pw iic/zjgóuiyny •zabita, dwie ram .:, Rozruchy w ydarzyły się także
i całym grupom. Życie publiczne przekształca mc;"" R w r  # z : e  ż-Ofcoby ^ b ito  i 3 ranióńci
w ferment, który niesmak u \ Wwisi - w yw oływ ać niesmak u* vv -  aralii i: rozpędziła policja pochód demoustra- 
swoich i zgorszenie u obcych, Żachodzj o b a  w a , ( c V.iRy p n w w k o iiy  przez kobiety. W  Aleksandrii, 
że jednostki wrażliw e usuną sic- od udziału w  tak i tutczatr.u u^-mkojew aresztowano 4 o-
obtawbibcei sio działalności uóiitycanui i zarn!;nu!sohD  sp‘¥ ój- • ■ c * u  wM cszość urzędni-
w czterech .ścianach dom u. prywatnego 5 w a H kow. ^ ń d cw y ęh  podfwc .ponowme pracę, atoli 

uycii, nie -mzestaje  ̂y c wciąż jeszcze żyw ą  obru-j s / t  u tu pracy zarobkowej \b v  tvm wsz ■-stkh 11 j ' -1 T  ̂  io /z ,c s  m  cię .-soracy c-znle i zi różne miej" 
za dla mnych. W yzyskają- oni w szystkie usterki} chorobliwym objawom zapobiec, 'nie dość jest)~cow o ĉi P^w ticjonahic.

Kair. —■ W Suezde i w porcie Saki wybuchły  
«żr,ijdiy 3 ocoby żabko. wiele zraniono. Z powłó­

czy w zyw ać interw encji w ładzbraki s j ‘odeyo organizmu państw ow ego Pol­
ski, abv dyskreuytowao Su i pomżac w oczach| tworzyć silny pr,d  opinji publicznej, któryby po- 
całego swiah:, oraz s kodzie przy decydowaniu tępił ekscesy naszych .siarę-.partyjnych, i yrzeko- 
zagaduicń- terytorialnych, które dotychczas mc s ą . naniowych i zmusił w szy stk ie . stronnictwa do u- 
urw ilow nne ostatecznie. | szlachetnienia sw ych metod działania w obawie

\v szy.sik:e ic okoliczności w zyw ają głosem o  utratę szerokich sympatii i cennego wspókfzia- 
wfGkim obywateli Państw a naszego do pracy łania sfer ośw ieconych i' kijltu-rahiych. Nie może- 
VH'!(! hasłem jedności w tych przynajmniej punk-j m y obojętnie przypatrywać sic .obniżaniu po/.io- 
mch /.cwidnlczycłt. gclzie spoczywają podwaliny! nut cywilizacyjnego naszego narodu, '/awzópa- 
pańs:—-'.(wv<sci polskie*, istnienia• jej i rozwoju. I szczaniu wartości etycznych, podważaniu zasad, 

Rozumiejąc, że ścieranie się interesów i prze-: na których opiera się ustrój, państw ow y Rze:czy- 
koncń iest wykładnikiem praw naturalnychj-pospolitej. Nie możemy. pozwolić. aby wśród tu- 
wszechź^cia społeczeństw , a przeto i w ew nętrz- dów świata w ytw orzy ła -się  -o. nas opinja iije-rmia.
rega liytti narodu, nierrylobna zmierzać do na- 
h. ..iccuia mu pęt jakiegokolwiek szablonu. Mnie­
mamy iednak, żc, nie tykając istoty rzeczy, ti. 
żróui;? i freśgi walki samej, mam y prawo doma­
gać >'c, aby formy walki tej nie obniżały poziomu

Polacy dobrej w oli różnycii przekonań poli­
tycznych i społecznych, w śród zaostrzonych fer­
m entów partyjnych, a trudnych warunków, w  ja­
kich Ojczyzna się znajduje, z wraca tac gorący a-

uu obrzucę u i:.i kamieni,r,; i przeje żdżający-ch woj­
skowym i dcd«uia»o licznych aresztowań.

- *
■Berlin. -  Dziś przed poJuduiem dctrKmshp- 

wali na. ulicach Berlina przed poselstwam i i am­
basadami wszystkie:) państw europejskich, człon­
kowie tutejszej kolonii ogipskiej na rzecz wolnego  
Egiptu.

Demonstranci rozdawali kartki, w których 
ujmowali sie za bohaterem narodowym Żaglu! 
baszą.

Paryż, Londyński sprawozdawaca „Jour- 
r:-afa“ donosi, że w edle oświadczenia złożonego w  
Foreigu orfice władze angielskie są w Egipcie pa­
nami sytuacji.

W portach Sard i Suez ogłoszono stan oblę-pe! do Rodaków, aby w  m yśl pow yższych zasad, 
cywilizacyjnego narodu i nie podkopywały na-’ na każdem polu i w  każdym ozasie objawiali sło- j żenią. 
c/::l:ivch" instytucji jego państw ow ego bytu. lw em  i czynem gotow ość do w sp ó łd z ia ła ła  w  u- Pom iędzy zabitymi w czasie rozruchów w 

Niestety , jesteśm y świadkami smutnego zia- zdrowieniu stosunków -naszego życia publiczrwgo. Kairze ma s;e znajdować niejaki prof. Ortli, o k tó ‘ 
w o ka. wprowadzenia do uprawnionydi walk par-" [rym  mówią, że jest b. arcyksięciem austriackim.

Rosja na noWej drodze...
Królewiec. Dnia 1. stycznia 1922 wchodzi w  

iy c ie  w  Rosji sowieckiej 
nowy regulamin wojskow y oparty na służbo­

wym  regulaminie przedwojennym.
Osobnem rozporządzeniem Trocki przyw ra  

ca w całe* potni dawną władzę dowódców" woj­
skowych wszelkich stopni,

usuwając w zupełności rady żołnierskie,
W szelkie próby interwencji z e  strony rad 

żołnierskich uważane będą w  przyszłości za bunt 
i jako takie ścigane przez sądy wojenne.

Moskwa, W  Rewlu odbyła się konferencja 
Kownarkomu poświęcona sytuacji finansowej so­
wietów. W  konferencji brali udział zaproszeni e- 
konormiści, m iędzy innymi prof. Bogolepow. Opi 
n:a rzeczoznaw ców  wyraziła się jednomyślnie w  
tym kierunku, że  

bez pomocy zagranicy oraz bez wprowadze­
nia nowej lednostkl monetarnej o stałej war­
tości. nie można w ogóle m arzyć o naprawie 
stosunków skarbowych w Rosji sowieckiej.

Obecnie drukarnie rządowe w Rosji drukują 
d/ en nie '100 miliardów rubli sowieckich, lecz i ta 
suma nie pokrywa wzrastających w ciąż w ydat­
ków. W krótce koszta papieru i druku przew yż­
szą wartość drukowanych pieniędzy. Zapas złota 
w Rosji sowieckiej zrootejszył się do .30 milionów 
miń].

W rezultacie postanowiono po szczegółow ych  
naradach dokonać obliczenia oraz oceny w szyst­
kich kosztowności znajdujących sie w  skarbcach 
państwowych.

LONDYN, — JAK DONOSZĄ Z WIARYGO­
DNEGO Z-RÓDŁA: L. GEORGE i BRT AND PO ­
STANOWILI W  ZASADZIE WSZCZĄĆ NARA­
DY Z RZĄDEM MOSKIEWSKIM. CZICZERTN I 
LITWINOW MAJĄ OTRZYMAĆ ZAPROSZENIA 
DO LONDYNU PRAW DOPODOBNIE NA DZIEŃ 
8. STYCZNIA 1922.

M oskwa. (A W L , Dnia -23. om. otwarty zo­
stał IX. zjazd sow ietów . Po wyborze prezydium  

• i powitaniu zjazuu przemawiali przedstawiciele 
1 Gruzji, Asśerbcidżanu, Armenji i Ukrainy (w i*

mieniu której przemawiał Rakowski), poczem za­
brali glos przedstawiciele partii komunistycznej 
Japonji, Ameryki i Niemiec. P ierw szy punkt po­
rządku dziennego referował entuzjastycznie, po­
w itany Lenin, uzasadniając konieczność ustalenia 
i przeprowadzenia now ego programu ekonomicz­
nego. Na zjeździć obecni byli posłowie i przed­
staw iciele państw obeych, m iędzy innymi i char­
ge d‘atfaires polski dr. Stefański.

M oskwa. (AW .) Przewodniczącym  IX. zja­
zdu sowieckiego obrano Kaienina.

M oskwa. (AW.) 7  m owy Lenina na otwarciu  
IX. zjazdu sow ietów  zasługuje na uwagę ustęp 
poświęcony reformie wszechrosyjskich komisji 
nadzwyczajnych. Lenin podniósł zasługi czere- 
zwyiczajki w  w alce z kontrrewolucją i spiskami, 
zaznaczając, że bez tej instytucji zw ycięstw o  pro­
letariatu i utrzymanie jego w ład zy  byłyby nie­
możliwe. Lenin zapowiedział, że „eze-ka“ wym a­
ga w  now ych warunkach reform określających 
tej funkcje i ogranicsjjącycfi kompetencje w yłą­
cznie do Si::;-,.w politycznych.

Moskwa. (AW.) Po - sprawozdaniu Lena na ie- 
dinomyślnie przyjęto następującą rezolucję: Po
wysłu-hairrii . spraw ozdania- ppzewmlnśczącego 
Rady Komisarzj" ludowych IX. zjazd aprobuje 
działalność rządu robotniczo-włościańskiego za 
rok ubiegły zarówno w polityce wewnętrznej jak 
I zagranicznej.

Moskwa. (AW.) W  drugim dniu zjazdu rozpa­
trywano kwestję pom ocy głodnym. Kaie-rim pod­
niósł zasługi Nansena w tej sprawie.. Zapropono­
wano opracowanie śpćciałnegó adresu dziękertm- 
nego.

X JEDNAK JESZCZE IM ZA M A Ł O -
Marsylja. — Na kongresie komunistycznjmi 

Loriot odczytał pismo korniteru w ykonaw czego  
trzeciej międzynarodówki i nosicie wskicj. Piamo to 
przypomina niepowodzenia partii .komunistyczne] 
od czasu kongresu w Tours, potępia renegatów  
partyjnych i w zyw a komunistów do wwtrwania 
w  dziele przygotowania gruntu iia rcwolucjL

Szopron.
Donoszą z Szopronia: M iędzyitoatic^m  ktv 

misja generalska ogłosiła "dnia 25. hm. następujące 
obw ieszczenie:

Mlędzykoalicyjna komisja generalska stw ier­
dza, że wynik plebiscytu ogłoszony dnia 18. bfn. 
został zaakceptowany przez Rade Ambasadorów- 
W  myśl tego wyniku i w  m yśl układu weneckiego  
teren pleb iscytow y1 przejdzie pod parowanie W ę­
gier w dniu l. stycznia 1922.

Obw-jesKCzejłie tó i/odpisałi: gen. Eerraria V 
przywódca m iędzykoaiicfeej komisji generalskiej.

itf?.
m i i posiiMe t m w i  k ekib!*

Do „Daily Mai!“ donoszą z Hagi:
Panuje tu powszechne przekonanie, że b. ce­

sarz Wilhelm poślubi panią Rochów. Potwierdza 
zdaje się tę pogłoskę okoliczność, że gen. Goti- 
tard, pozostający w  służbie b. ces. od czasu jego 
ucieczki z Niemiec, z łoży ł swój urząd i usuwa się 
od służby. Goritard. zdecydow any w róg kobiet, 
miał podobno przed ustąpieniem czynić b. cesa­
rzowi gw ałtow ne w yrzuty r. powodu Jego ma­
trymonialnych zamiarów". Podobno w. składzie 
dwor.if b cesarza zajda dalsze zmiany.

B. następca tronu przybył ze sw ym  synęm  
do Doorn. Ogólnie sądzą, że av tym zamku tego­
roczne święta Bożego Narodzenia były  bardteo 
niew esołe, do czego zresztą przyrazyniła się w 
w ysokim  stopniu zwiększona oszczędność b. ce­
sarza. Służba nie tai się z mfezadowpjenieoi z4 
sw ych gratyfikacji św iątecznych i z  powodu nie­
pewności, w  jaką ją pogrąża zaimiar zawarcia po­
nownych związków niałżeńsidch przez b, ce­
sarza.

Pamiętajmy o braciach 
powracających z Rosji!
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Naczelnik Państwa 
pojedzie da Piotrkowa.

Zapowiedziany początkowo przyjazd Naczelnik; 
Państwa do P io rk .w a na 39 b. tn„ został odłożony 
do 7 stycznia przyszłego roku.

Naczelnik Piłsudski przybywa na uroczystość 
woiskową 25 pułku piechoty, konsystującego obecnie 
w Piotrkowie,

Jak się dow iadujm y, w towarzystwie Naczel­
nika przybędą: Prezydent Ministrów Poniłowsiti. Mi- 

1 uister spraw wojskowych gen. Sosnkowski sref . ;ra- 
bu generalnego gen. Stanisław Sikorski, adiutam 
Naczelnika gen. Jacyna i szereg przedstawicieli władz 
cywilnych i wojskowych, delegacje pułków i i. U.

Z Łodzi przybędą: Wojewoda Kamiński i ko­
mendant korpusu gen. Rządkowski.

Utworzył się specjalny kemket obywatelski ce­
lem godnego przyjęcia tak dostojnych gości w mu- 
ra h starego grodu trybunalskiego. Program pobytu 
Naczelnika w Piotrkowie został już. w ogólnych za­
rysach ustalony.

Czas odnowić prenumeratę 
na styczeń 1922 r.

w e  L w o w ie  m ie s ię c z n ie   440 M.
„ „ z dostaw ą do dom u . 500 „

z przesyłką poczt, w całej P o lsce mieś. 500 ,,
w  innych państwach m iesięcznie . . . 650 „
Celem uregulowania nakładu prosimy o n a j­

r y c h le j s z e  odnow ien ie  przedpłaty .

‘*o o e e e e e e o & o e o & e o e £

K R O N I K A .
Kalendarz: Środa, 28 gtuduia, Hz-ki:.: Mło- 

tiŁianków — Gr.-kat.: Jelewteryja. — Słowiański: 
Godzi.-Jawa.

Nowe rozporządzenia.
Wydany św ieżo Nr. 103. „Dziennika ustaw

Rzeczypospolitej polskiej" z dnia 21. grudnia 1921, 
, roku zawiera treść następującą:

740. Ustawa z dnia f>. grudnia 1921. r. o do­
starczaniu lokalów dla sądów pokoju.

741. Ustawa zduiu 17.grudnia §921- r., o środ­
kach naprawy państwowej gospodarki skarbowej.

742. Rozporządzenie Rady ministrów z dnia 1. 
grudnia 1921. r. w spraw e przekazania Ministrowi

, M ar;a  BańKojyfejęa. 1 3

T A N C E R K A .
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy.1.

Nika staja, nieporitszona, s ta ra jac  sie p rz y ­
b rać  w y ra z  tw arzy  jak najbardziej interesujący: 
baw iło  ją to w szystko . Zapom niała, że południe 
blisko, że pora nakarm ić dziecko, p rzypa tryw ała  
się z ciekaw ością dziw acznej postaci m alarza i 
słuchała jeszcze dziw aczniejszego sposobu mó­
wienia. l a k  nikt nie m ów ił na leśniczów ce, ani 
w  domu rodziców , ani u T ęczyńskich. Czasem  
chyba, bardzo z resz tą  rzadko, w  chw ili dobrego 
hum oru \y y rw a ło  się, jakieś słow o arpo tu  w y ­
tw ornych ' ust H enryka. a.!c tam  by ło  to sztuczne, 
a tu b y ła  to całkiem  .szczera gw ara , dorosłego 
ulicznika. M alarz by! serdecznie brzydki, choć: 
m łody. T w arz  m iał niezw ykle długa i kościstą, 
o ce rze  ziemistej. ciemnej, w ypukłe, czarne oczy, 
ogrom ny nos i usta od ucha do ucha. Kiro; 
w ięcej niż fan tastyczny  i uczesanie mnie: riź

■przyzwoite, tw o rzy ły  z niego fcickawy .ik jz  fro- 
dzahi ludzkiego.

N:k a  przypatru jąc  mu Mc. odnosiła w rażenie, 
że w idziała Już kiedyś te g ro teskow a figuro. lecz 
kiedy i gdzie, z tego sobie nic zdaw ała  spraw y.

Pan Sionko tym czasem  matowa) zam aszy­
ście. odskakując i przyskaknjąc z tem peram entem

przemysłu 1 handlu wszystkich spraw związanych 
z marynarką handlową,.

743. Rozporządzenie Rady ministrów z dnia 5.: 
grudnia 1921. r ,  w przedmiocie rozciągnięcia mocy 
obowiązującej przepisów weterynaryjno-saoitarnych na 
województwa: wołyńskie, poleskie i nowogrodzkie, 
oraz ca pow iaty: białowieski, grodzieński i wołkowy- 
sri województwa białostockiego.

7-14, Rozporządzenie Ministra przemysłu i han­
dlu z dnia 8. listopada 1921. r. w przedmiocie prze­
pisów- o budowie, ustawianiu i dozorze kotłów pato­
wych, używanych uu lądzie.

745. RczpOiządzenie Mininra skarbu z dnia 30. 
listopada 1.921. r- w przednnW c zastosowania po- 
iUiJOtAeń u pań.-iwotMuni podaiku dochodowym do 
esób prawnych.

'746. Kozj»o:.'ądzeiiic Ministra przemysłu i han­
dlu z dnia 2 grudnia t'T2i o. wydane w: porozu­
mieniu z Ministrem skarbu i Ministrem spraw we­
wnętrznych o w ysckośJ i porządku pobierania opłat 
za dozór kotłóu.

747. Rozporządzenie Ministra przemysłu i han­
dlu z dnia 7. grudnia 1921. r., w przed m ocie wy­
dan ia  pozwoleń ii3 ustawianie, przenoszenie i uży­
wanie kotłów parowych.

—  Dziwnie m am ie przedstawia się grudzień 
u sTiyłku swych rządów. Nie nrógl nabrać rozmachu, 
stojąc u zenitu, tedy nie próbuje też nawet dokoń­
czyć swych dziejów efektowną puentą. Wyzbył się
w sze lk ieg o  animuszu, z w ies ił uszy po sobie   ol,
byie doltaparzye jakoś do K ońca. Dzień pro dniu bez 
wyrszu. chmurny, ni to zimny, ni to ciepły, trochę 
mrozi rauu, a popołudniu ku odwilży sie przechyla. 
Tylko noce, jakby zjawa z innego świata, pogodne, 
wyiskrzone gwiazdami, zwłaszcza obecnie, na nowiu 
lśniąc cmi w pełnym blasku.

—  Prezydent m iasta Neumann skutkiem za­
chorowania nie opuszcza domu. Stan jego zdrowia 
nic budzi zresztą on w  i jest nadzieja, że Prezydent 
już za kilka clili powrócić będzie rnógt do tirze®)- 
wania.

— Zawad Miejskich Kolej! Elektrycznych
ogłasza, że karty roczne wydane na r. 1921 zacho­
wują -swa. ważność do 15 stycznia 1922.

—  Odznaczenie. Były prezydent stoi. miasta 
Warszawy p. Piolr Drzewiecki, odznaczony został 
krzyżem oficerskim I.egji honorowej.

— Zakład głuchoniemych we Lwowie, jak
proszą nas o stwierdzenie — nie jest jedyna tego 
rodzaju instytucja, na ziemiach polskich., w obrębie 
bowiem poznańskiego okręgu szkolnego istnieją dwa 
zakłady krajowe dla głuchoniemych, a mianowicie w 
Poznaniu i w Bydgoszczy.

-  Z Uniwersytetu luthwega im. Adama Mi ­
ckiew icza. Staraniem Uniwersytetu ludowego i In­
stytutu technologicznego odbędzie się we czwartek, o 
godzinie 7. wieczorem przy ul. Bourlarda 5 ,  wykład

do sztalug i rzucając zupełnie bezcerem onialne 
uw agi o doskonałości budow y modelki. Po dwu 
godzinach, rzucił pędzle i paletę na ziemie, w ycią­
gną.) ramiona aż zatrzeszczały  w staw ach i y.ie- 
, w n ąw szy  przeraźliw ie, pow iedział;

— Mo tak, /m achałem  się jak w ia trak , a i pani 
jakoś pozieleniała. Głodny jestem , jako polskiemu 
artyśc ie  p rzy sta ło : trzeba zobaczyć, co tu dobry7 
ksieżyna naładow ał. — W yw indow ał rui rano ten 
koszyk na rusztow anie, abym  nie ..zgłodniał do 
obiadu". Jest św ięcie przekonany, żem mu już 
pól tuzina diabłów  jiainalow ai, a ja tym czasem  
w łóczę sie po wsi i po lesie, bo trzeba  pani w ie­
dzieć. żę ja za panią już coś od IrzdCii dni .poluję, 
tak mi sie pani podobała, — że... psiakrew !

P rzew raca ł zaw arto ść  koszyka.
-  -la sam nie wiem dopraw dy, kto tak okpił 

tego księżym;, że mu mnie do m alow ania „fres­
ków " polecił, zdaje mi się, że to  jego s tara  go-, 
spodyni, kurna mojej rodzicielki, k tóra  zaw sze 
m iała do mnie słabość. Gd czasu chrztu św iętego 
nie byłem  w kościele, a > w tedym  w yplu ł (świę­
coną wodc. Urieecja. Ale już ja im nam aluję czyś­
ciec i niebo. aż im w szystkie św ieczki w o czach ' 
staną, już .ia im zrobię „chi«trosour;/\ aż im skóra 
ścierpnie. Kurc-ka ! — w rzasnął nagle, w yciągając 
kaw ałek  saicesomi z koszyka. — Chodź pani tu, 
jest coś mniej postnego, podzielimy S ię .

Nika oderw ała sic od d rzew a i w yciągając 
zesztyw niałe  ram iona zbliżyła się. M alarz z roz­
radow anym  w yrazem  tw arze , pokazując w szyst-

Dr. X. Żyły p. t. „óichitektura i crnatnepiyka bisz 
pańska w epoce renesansu i baroku" (z obrazami 
świetlnymi). — Bilety wstępu siedzące po 100 Mkp„ 1 

|stojące po 50 Mfep. Dla członków Uniwersytetu lu- 
; dowego wstęp wolny.

—  Ba! stude  tów Politet hnlki n3 dochód 
funduszu stypendyjnego im itnia „Obrony Lwov;3~, 
odbędzie się we czwartek, d. 19 stycznia 1922 w sa­
lach Kasyna ofi. orskiego przy uł- Fredry. Zaprosze­
nia i bilety będą wydawane w biurach Kasyn.-! od 
15 stycznia w godzinach od 5 — 7 wieczorem. R nic 
komitetowe uprasza się o wzięcie udziału w posie­
dzeniu dnia 3 stycznia 1922 o godzinie 5 popoh w 
Politechnice, gnu cli główny 1. p.

Fundusz stypenthjny imienia „Obrony Lwowa* 
naszej Politechniki, ; ainfciowany przez, grono profe­
sorów w czasie bohaterskich walk listopadowych 1 9 l8  
roku, dzięki wielkiej ofiarności społeczeństwa pol­
skiego, wzrósł obecnie do sumy 3.500.000 Mk Ma 
rok naukowy 1921/2 wyznaczył senat z odselek jako 
zaczątek trzy stypendia po 50.000 Mli. rocznie. 
W miarę powiększania funduszu wzrastać też będoe 
ilość rocznych stypendjów. Nie wątpimy, że patrio­
tyczni Lwowianie poprą wydetnie ten wzniosły ceł, 
jawiąc się jak'.najliczniej na baiu.

— Podwieczorek z tańcami, zapowiedziany
na dzień 3 stycznia w salonach Kasyna i KoŁ; li ter.— 
art- na zwiększenie funduszów Za ładu głuchonie­
mych, obudził we Lwowie Silne zainteresowanie-Pto- 
teklorat zabawy objęła p. Wojewodzina Grabowska; 
komitet pań i panów przygotowuje w części koncer­
towej wieczoru wiele niespodzianek.

—- W ieczór sylw estrow y, zapowiedziany przez 
Kasyno i Koło liter. artysL dla członków tej insty­
tucji, ich rodzin i wprowadzonych przez nieb g< ś-i, 
posiada z góry zapewnione powodzenie, jako zabawa 
wykwintna, w gronie odpowiednio dobranem. Przy­
grywać będzie do tańców orkiestra braci Osadów; 
bufet urządzają panie r T, S. L. na zwiększenie iutt- 
duszów bursy im. Boberskiej. Zapisywać się na 
listę można w Sekretariacie.

—  K aw ernie lw ow skie, jak się dowiadujemy, 
postam w by wpłacić na rzecz Centralnego -Komitetu
Pomocy dla uczącej się młodzieży po 30 Mk. od 
każdej osoby 'obecnej w noc Sylwesuową Uzyskano 
w ten sposób fundusz obrócony zostanie na porno.’ 
mfodzicży akademickiej.

f  Czesław Makowski. Dnia 25 b. m. ztn,uł
w Warszawie znany artysta-rzeźbiarz Cze-ław Makow­
ski, przeżywszy lat 49.

— Trujący a lk o 'Ql. Z Krakowa domr.za, że 
pojawiły się w Poznaniu po handlach alkoboie. po­
siadające pierwiastki trujące, a może naw a aikoboł 
metylowy. Skutkiem zatrucia lym alkoholem mnóż-, 
się z dnia na dzień wypadki zachorzeń. DowćJjrn 
że wódki owe zawierają alkohul metylowy jest takt 
iż kilka osób zmarło, w wielu z?ś wypadkach ludzie 
po wypiciu wódki postradali wzrok.

kie m etyle czyste ile spróchniałe zęby.' w uśmie­
chu, podr.osił do góry  kaw ałek salcesonu. Ten 
w idok dopiero przypom niał Nice. gdzie i kiedy te 
tw arz  w idziała. U padłszy na traw ę zaczęła sic 
śmiać.

Z "czego sie pani śm ieje?
— Nic!
— No, nie z „nicu“ sie pani śmieje, tylko ze 

mnie, a chciałbym  wiedzieć, czemu mam ten za­
szczy t przypisać.

- -  Bo ja w idziałam  raz, jeden obraz „Czło­
wiek zc salcesonem*4 i pan jest zupełnie do niego 
podobny, fo jest nie do -salceson#, tylko do Jego 
człow ieka.

  O u.,to  widzę p a n ie n k a  zc dw ora" w św ię­
cie byw ała!

A byw ała.
■ -  A czemu tera.,;, ule byw a, tylko w  lesie sie­

dzi?
— Bo musi. A te co o tern m ów ić: lepiej pro­

szę mi pokazać, co pan w ym alow ał.
P roszę -  i m alarz z c taną zw rócił do niej 

sztalugi.
N“k.i s tasę ła  przed obra.zefu i załam ała r«ce.
— To marr. być .ia?!

(Qiug dałsEJty nastąpi)
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—  Aresztowanie konunisty. Cne - ?aj or^na  
po! le i państwowe; mw.-z.o -ały w foyc: notela „Bri­
stol1 w War 7 a w i d a t .  no już p > zuiiiwanego wy­
słannika do Bobki koiKunis ów a „eryk-ńskich, kt ry 
na tcteiiie .'uietya: p.dnocti j odebrał wybitną rolę 
w czynnej ak.-j; terc rystycźncj komunLtów amerykan 
sUi.ts. Jest io warszawski żyd WoU Lin.:e:;feld, po­
dający się ?a W;..,d>s'av.a Li-dc v> j Lir.denfeida. W 
roku 1906 n;Vczuł wai szawskiej so.jJdstnokracji 
i wów.ia to zdefii jy.owuno g jako współpracow­
nika ..ochrany", skutkiem c/ego ucichł do Amctyki 
Ceie jego pr.-;jazdu do Warszawy dos*ły jednak do 
wiadomości władz i wydano rozkaz aresztowania go 
Zd Ta? on :ed:iak w soną porę ulotpić się i ukryć 
w m eślle Łodzi. W tych dniach przytył ponownie 
do Warszawy i tym razem zdołano go ująć

— ł z bandytami w Łodzi. Przed kilku 
dniami przechodząca patrol Ul go komisariatu policj 
m Łodzi zstrwaiyia przy Pr. nciszk.oskiej Nr. (8  
stojącego podejrzanego ostbuika, który na rozkaz wy­
legitymowania się oświadczył, że żadnych dokumen­
tów i.ie pod da, wobec cz.-go zoare ztowano go. W dro­
dze do komisarjatu, zairzym my, korzystając z ciem­
ności rzucił przez sieb e niesiony koszyk i począłucie 
kac, kierując się ul.cą Pieprzową Patrol puścił się 
w pościg. Guy na kilkakrotne wezwanie .,3tój“ nie 
rc gował, pa roi drl szeicg s rzalów w jego kierunku 
D.v.e koi: utkwiły w głowie ściganego. Nic >wjźaj c 
na :o, zbroczony krwią począł jeszcze prędzej uciekać 
i dopiero, gdy zaszedł mu drogę przodownik policji 
udałj się gc schwytać. Odprowadzono go do lll-ąo 
kom sarjctu. gdz e udzielił mu pierwszej pomocy fel- 
cz.j- i przystąp ono do badania. podczas którego aresz­
tów my przyznał ię bez wahań, żc jest znanym ban­
dytą nazwiskiem Teodor P tasińskl Opowiedział on 
całą swoją ; rteszfość, i  której wynika, że w r. 1919. 
w.az z innymi bandy ami dokonał napadu na dom 
ir.lynarza Mirkoiwskiego w Ziwanicach pod Głownem, 
gdz e zamordowali młynarza i zraoowali większą sumę

! pieniędzy. S.hwytani, zostali skazani przez warszaw­
ski Są i okrępw y na 12 lat ciężkiego więzienia. Osa­
dzono i h na „Pawiaku11 gdzie przebyli ju t 84 mie­
si. cy. W ubic,Sym miesiącu wraz z innymi „towa 
rzyszami'1 uplano„'„ii uciec kę z „Pawiaku'1 i korzy 
stojąc z tego, że zajęci w więzieniu przy robotach 
lio zykarskich; w przeciągu całego miesiąca, wylamy- 
w.iii mur w ustępie, który graniczy z budynkiem pry­
watnym. W nocy 20 listopada przystąpiono do wy­
konania planu. Uciekło wówczas 7 bandy.ów. Ptasiń- 
ski udał się pieszo do Lodzi, do rodziców, zamie­
szkałych przy u!. Aleks, ndrowskiej Nr. 26., skąd pla­
nował uiouiić się zagranicę. Po spisaniu protokołu, 
Ptasiń-Ai został okuty w kajdany i odprowadzony pod 
silną eskortą do Warszawy.

—  Miii goście. We wsi Osowce, w pow. Nie* 
szawskim, do zagrody Józefa Sleplewskiego pizysz-0 
dwóch mężczyzn, podając się za podróżnych i po­
pi siu o w ,dę. Gościnny gospodarz poprosił ich do 
stołu i poczos owai podróżnych gorącą kawą. W do­
mu by! tylko gospodarz i dwie jego młode kuzynki 
Katarzyna i M„rjanr<a Piotrowskie. Podczas rozmowy 
.podróżni* dobyli rewolwerów i zażądali pieniędzy 
Gospodarz przysięgał, żc posiada w domu tyiko 
1500 Mk., które też odda! bandytom. Wówczas ban­
dyci związali gospodarza i zakneblowali mu usta, a 
dwie i iostry pokaleczyli nożami. Tymczasem zwią­
zany Sleplewski zdołał się i  więzów uwolnić i wy­
biegłszy na drogę, wszczął alarm, co usłyszawszy 
b'-i ndyci zbiegli. Zawiadomiona o wypadku po.icja za­
rządziła poszukiwania i po kiłku dniach w obrębie 
gminy Bębkowa zatrzymano dwóch podejrzanych oso­
bników, których rysopis odpowiadał wyżej w spo­
mnianym bandytom. Skonfrontowani z poszkodowa­
nymi i poznani, sarni wreszcie do winy się przyznali. 
Są t o : Władysław Kamicńsiti i Józef Kujawa, Przy­
zna !t się oni do całego szeregu napędów i rabun­
ków. Kamieński oddany jest pod sąd doraźny, Ku­
jawa zaś, jako dezerter, pod sąd wojskowy.-

— Nie dał s ię  przekupić. Niejaki mordko
Szulc, zamieszkały w Łodzi, wręczył posterunkowemu 
500 Mit. łapówki w celu zaniechania przezeń czyn­
ności służbowych. Szulca aresztowano i przesłano 
do więzienia przy ul. Milszej.

—  T elegram y do C zechosłow acji. Minister­
stwo poczt i telegrafów zniżyło należytości taryfowe 
za telegramy do Czechosłowacji z mocą obowiązu ącą 
od dnia t. slycznia 1922. r. Należytość ta wynosi za 
teletram  zwykły po 54 Mkp., za telegram p in y  po 
162 MUp, a za tclegtain prasowy po 27 Mkp. ia  
każdy t.ryfowy wyraz.

Lloyd Gtorge wyjs h:tł onegdaj do Cannes 
t w drodze prze o hal wczoraj po południu przez 
Paryż. Na dwór. u kolejowym witali go imiet) em 
prezyd nia Francji podsekretarz stanu Thissier i szef 
prob,kciu For qu; iiv.es.

— Pcżar w Bukareszcie. W niedzie ę wy­
buchł pożar na głównym północnym dworcu w Bu- 
kareszc.e. Połowa gmachu spłonęła- Straty bardzo 
poważne. Wiele bag..iy u’cgło zniszczeniu. Koniuni 
kacja odbywa się normalnie. W skutek pożaru wiek* 
osób, a między innymi trzej strsża y, odniosło ciężkie 
obiażenia. Straty przewyższają sumę 10 miijonów lei. 
Btora pocztowe na dworcu sp onęły doszczętnie 
'Aałałti ridytiic kusa powstał p^w dopudolinit
wskSiek t. zw. krótkiego spięciu. Śledztwo te tuku

— Dziwne p re ien sj „Danii Zr. £  zamieściła 
artykuł napisany przez pewnego duchownego katoli­
ckiego, który w ostrych słowach napadł na polskie 
władze rządowe i kościelne, nie w yącaijio  Arcybi­
skupa gnieźnieńskiego, zarzucając tym władzom gwał­
towną polon izację ziem b. dzicłrJty pruskiej.

—  Ukrywanie broni. Drezdeński odd iał mię­
ci z y sojusz ni cz j komisji kontrolującej wykrył w 5a- 
bryce Ro:kstroit w tieidenaa skiad broni, różniący 
się zasadniczo od ustawicznie znajdy w,mych po ca­
łych Niemczech. PodcBs bowiem, gdy przeważnie 
znajdują ukryte karabiny nczuc, rzadziej maszynowe 
i granaty ręczne, io w ii.iucuau wy itry to skład arty- 
Icr.i. Działa na uralnie b.ły rozmontowane i w za­
murowanych piwnicach fabryki znaleziono lufy co 
armat, a osobno zamki i inne części. Dyrekcja fo- 
btyki, oraz rada robotnicza (Bc-tiiebsrat) tłu moczy 
się, że zamurowała armaty, żeby się przypadkiem 
tak cenny ma erjai nie dostał w ręce paskaAty. T łu ­
maczenie. obliczone na zbył nią naiwność komis i. 
Charakterystyczne jest, że w ukrywaniu airnat brafa 
tu również udział rada robotników.

-— U siecz ła  k a p ita łu  B ałtlla. Komendant r,ie 
mięckiej łodzi podwodne; Baldt, któremu zarzucono, 
żc zatopiwszy szpitalny statek angieiski, kazał potop ć 
na tępnie łodzie, na kiórych znajdowali się roebitki, 
tah, żeby żadnych świadków zbiodni nie było —  nie 
stawił się w s.coim czarsie najtAjprawę sądową w Lip­
sku, gdzie na żądanie Angłji sp.awę jego >ądzo io. 
Wówczas policja niemiecka n>e mogła go w żaden 
sposób odszukać. W jakiś czas potem jedna z misj. 
angi.lskich wskaząła Niemcom miejsce pobytu B-ddta 
wobec czego ci nclens volens musi li go aresztować. 
Osadzono go w więzieniu w Hamburgu. W iych dni ch 
Baldt, jak podaje prasa niemiecka, doko ał niezwy­
kle śmiałej i kaikołomnej ucieczki. Wydostał się kana­
łem wentylacyjnym na zewnątrz gmachu s zn.ui bez 
śladu, tern łatwiej, że pozwolono ’ mu w v- jęzicnitt 
■ hodzić we wlasncm ubraniu, a w Hamburg i ma 
wśród marynaizy wielu przyjaciół. Prawdopodobni 
policja znowu w żaden sposób n.e będzie go mogła 
odnaieźć.

— Epidsmia hiszpanki. W Bc-rlin e wybuchła 
epidernja hiszpanki, na k.órą zapadły tysiące osób.

— Z kolei. Z dniem 29 b. m. podejmuje się 
ruch między Lwowem i Krakowem przez Sambor- 
Nowy /.t.gó«Tt-Stróże- T aruó w kursujących pociągów 
pospiesznyc : nr- 2 i O t I 206 (odjazd ze Lwowa 1 6 'i 0) 
i nr- i20ć> 2102 (przyjazd do lw o \ t , 13 25;.

— Po!. Tow. p d ito c h ’ lezne. We środę, 28 
b. m. o godzinie b'1.5 odbędzie zebranie tygodniowe, 
n-i którem proł. dr. Tadeusz Fiedler wyefo.,i odczyt 
p. t.: „O wilgoci w powietrzu*.

—  Kursy wete ynaryino - rolnicze odbędą się : 
w Buczaczu w dniach 3, 4 i 5 stycznia; w Kopy- 
czyńcach 19. 20 i 25 stycznia; w Mikuiińcach (pow 
Tarnopol) 12, 13 i 14 stycznia; w Tarnopolu 9, 10
i 11 sty.znia; w Trembowli 16, 17 i 18 wtyeznia; w
Zbarażu 23. 24 i 25 stycznia 1922.

 oo-—
— N* nieszczęśliw ych S ybiraków : Melchior 

Weigel 200 Mk., Fuukcjotiarjuszc kutatorjum okręgu 
szkolnego lwowskiego 33 781 Ml;. 50 uczniowie
gimnazjum U. w Stanisławowie 31,647 Mk., 3. L,
100 Mk., A. Troi'szewska Baligród 100 .Mk,. K:si« 
lewski Józci 500 Mk., zamiast życzeń noworocznych 
W. Obmiński 200 Mk. i Maiguiies z Żółkwi 200 Mć. 
Jan Rasp 1000 Mk.

O fia ry  i pokw itow an ia
(złożone w  Administracji).
Na pomnik Konopnickłoj.

Gimnazjum w Chrzanowie 13G0 Mk.

M iaisow .in ia  i p rzen ie s ie n ia .
Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie zamiano­

wał ukończonego słuchacza praw Jakuba Czy kie ę 
aplikantem.

Prezes Sądu rpelacyjnego we Lwowie zamiano­
wał starszego of.ciała uaocciaryjuego, Ludwiku Fię- 
berti we Lwowie dyrektorem kancelarji z uposażeń em 
VIII. stopnia poza etaieot z pozostawieniem na do­
tychczas owern stanowiski; służbowęm.

Prezes Sądu apelacyjnego wc Lwowie zamia­
nował inspektora więzienia w Sieradzu Kazimierza 
Fidcrera zarządcą domu w iy-zienneg^ IX. stopsCa słu­
żbowego w Samborze.

Hotatki hteracko-artystyczne.
Rejiarttsar Taairu Miojskioga.

Początek przedstawień o godz. . )J  wieczorem-
Dziś, we środy „Czerwony młyn”, dram at w 4

aktach Jędrkiewicza- T “ Ju tro , we czwartek r Kiąg 
iu teresow ', maskaiadu.

F .eperb jir Teatru Nowości
Dziś, we środę .Hiszpański słowik* operetka 

w 3 aktach. — Ju t:o , we czwartek .HiazpańsU: sło­
wik11, operetka w 3 aktach F..ila.

Repertuar Teatru tóatego (ul. Gródecka 2).
Dziś, we środę .Roztwór prof. Pytla11, groteska 

w 3 aktach B. UTnaweia. —  Jutro, we czwaitek. 
„Ahaswer", komedja G. Zapolskiej.

Sylw estrow a" w Teatrze miejskim od­
będzie się w sobotę 31 grudnia 1921 o godz. 11 
w nocy. Artyści przygotowali program wspaniały i 
niezwykle dowcipny, tak, źe zapewniony jest rekord 
śmiechu. W programie jc.-;t między innetni świetna 
1 ,;l.;-iwka J . Mikosiew cza „Noc poślubna (Uświa- 
doinienis seksualne) i sket ch ri. Zbicrzchowski g'> 
.Lauoru Nr. 2 ". W przedstawieniu b ora. udział ar­

tyści i arii siki dramatu, opery, operetki i bale!u.
Po skończonym nlW unde tańce w foyer n.t !. 

piętrze do 5 rano.
Bilety do nabycia od środy w Teatrze W idk'm  

od 11-—i rano i od 5 —7 wieczorem, wejście cd ifl. 
Każmicrzowskicj na 1. piętrze pokój nr. 40.

M ajerski odniósł w „A idzh1'  pełny su tces w 
Teatrze poznańskim Jego Radames wyw rł ogromne 
v rażenie. Wraz z Majersk m zbierali gorące oklaski: 
Henducbówna, Górski i Mossoczy.

'£ .Xu< ;li w y d a w n i c z y .

Z  w s rs ta tó w  lite rack ich . Znana poetka i lite­
ratka Marja Kazccka, autorka .Listów do Kesser*, 
„Rodzynki z babki*, .Babuni*, .Kwiatów daiebich*. 
„Akwareli" etc. —  wykończa nową książkę p. t ;  
,W  niebieskieni powietrzu !ęskno'y“.

„W u ebleikicrn powietrzu tęsknoty*, jak też i 
„Listy do Kesser", drukowane niedawno w „Gazecie 
Lwowskiej", wyjdą niebawem w książce nekładcm 
jedlic; z bardzo ruchliwych firm wydawni zych

Prócz tego wszystkie wyżej wymienione utwory 
Kazecki j ukażą się w tłómaczeniu francuskicm ma* 
nugo literata, krytyka i estety dr. Zdzisława Starzeń* 
skiego, nakładem jednego z pierwszorzędnych wyda­
wnictw paryskich.

„RyŁalf polski',, organ oficjalny Towarzystw
rybackich, wydawany w Poznaniu p d redakcją Wło­
dzimierz:; Kulmatyckfego, rozpoczął rok ił. swego 
istnienia sporym zeszytem, mieszczącym w sobie 
między innetni bardzo zajmującą pracę B. Śląskiego 
„Z dziejów naszego rybpióttwa morskiego11 i ro?p a* 
we Wł. Kulmaiyckiego „O nawożeniu wód rybnych 
obornikiem" — ponadto zaś obfitą wiązankę różno­
rodnych zapisków.

Budżet m ia s ta  Przemyśla.
Zarząd n m sta  v; Przemyślu obliczył przychody 

gminne w r. 1921. na 27,783.032 Mkp., wydatki na 
32,613.291 Mkp. różnica 4,830 249 Mkp. Naj­
większą pozycję, w wydatkach roku bieżącego stano­
wią płace funfecjonarjuszów Magistratu, które wyno* 
sza łącznie z placami emerytowi łaskawizn 11,686.050 
Mkp. Największe dochody miał magistrat z opłat ot} 
napojów spirytusowych. Opłaty te da!y 6 miijonów. 
Drugą pozycję stanowią opłaty za użycie rzeźni, wy­
nosi ona 5 miijonów. Opłaty od postoju fur dały
5,500.000, a od widowisk 4 miljony. Zakład czyszczę' 
nla miasta przyniósł dochodu 1,200.000, a taksy od 
psów 100.000 marek.

Co do roku 1922. preliminarz budżetowy prze* 
w!duje dochody1 na 58,720.508 '50 Mkp., wydatki n* 
I 14,491.738’92 Mkp. Różnicę zamierza pokryć Ma-1 
gistrai docitodamt i  podatków, jakie Rząd przygna 
miastu.
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Dnia 2ft. grudnia h. r.. w trzecią 
pamiętnej waihi na Persenitówc-.- ..ór 
o godi. Id - rano na/i-łkc .v. f, 
za spokój dusz

S. p. Jerzego firodyńskiego.
„ .. Iw ana Skaf.zo■-vs.Uś
,, Józefa M.tzanawshi&oG,
jj RiiiiKiiis Haluicrit.

Lecha Gl«z.(takiego.
Jo'7.8D0 Atlanto yicza,
Jsna K osio :;sk tłtjO.
W a ! i, r j a i i a Manuwardy. 
A leksandra K olarznwskiego. 
Aiatna N estorow -kiegj,

„ Adama Capa.
Żałobne nabożeństwo, na które Straż me- 

glł pobkich bohaterów zaprasza rodziny pole­
głych, przyjaciół, towarzyszy biom i patriotycz­
na. pubKczn )śc.

We ł.nowie. 1921. roku.
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Zaszczytne o p ije .
O bchody gw iazdkow e w różnych puirkrach 

m iasta zjednoczyły w dzień wigilia:’ dooś-iola 
choinek w szystkich , -którzy pozbaw ieni w łasnego 
ogniska redzircnego w  sercach bliźnich znaleźli o- 
stoję sw ego sm utku. Społeczeństw o ;-.v(Avrfde sta ­
ra ło  sic p rzy g arn ąć  osam otnionych. podać im se r­
deczną, bratn ią  dłoń, u toczyć c i.o lca . rodzmucin, 
rozw eselić i lepsza otucha narcinrac p rzy ­
szłość.

■ W  dużej sali i tomu inwalidów tw a pici.i,a oho* 
Inką zebrali się inwalidzi ciemni, ab y  w spólnie 
uczcić w ieczór wrgiljny. Licznych gości witają 
grom kie ako rdy  „W arszaw iank i-, poczcm  przem a­
w iają ks. kap. Letka oraz pułk. Kolnu r. Po od- 
Spiewatdu kolęd rozdano liczno upom inki k tórych  
zebraniem  zajęły sit: parne: Ko'«oM wfl?a. jedw.o- 
jow rezow a, Zaw rstow ska. M orakrM ., i h nart •■**<••!- 
ska, parnie z E lektrow ni miejskiej z p. B arw ikow ą 
na czele. Kolm crowa. W asylkiew iczów na oraz 
Bochdanów na.

D ziatw a am erykańska, sfciKikma w C zerw o­
nym K rzyżu M łodzieży nie zapom niała i w tym 
roku o dzieciach polskich. W ił punktach miasta, 
w t. zvv. „stacjach m lecznych" urządzono chomik, 
k tó re  w zbudziły zachw yt w śród rzesz maiusin- 
sjcidi. Po odśpiew aniu kolęd rozdano i tu hnine 
podarki.

Wystawa garóioia.
,Xe Journal de Pologne“ w num erze św iąte­

cznym podaje a rty k u ły  w y b itn jx h  francuskich 
przyjaciół Polski, a m iędzy innym i artyku le  p p .: 
i. Noutensa, p rezesa  T o w arzy stw a  F rance P o lo  
gne. F ryderyka  D elagneau. Roberta Yaanehera. 
prezesa parysk iej g rupy  pariam entam e; „Przy* 

‘ ciot Polski" i p rezydenta  takiegoż zw iązku istnie- 
. jącego poza iiarłam cntem  narui Loatgś M arata, po ­
sła r. Nancy, o raz  generałów  W eygandu ■ C astek  
na u.

G eneral de C astctnau, p rzcsy la iac  życzcuw  
dla Polski z  okazji zbliżającego sic Nowwff: Roku. 
pisze m iędzy innemi:

„Ja. s ta ry  żołmery,, zw racam  szczególnie sw o­
je spojrzenia ku szlachetnej armji polskie?, ku jej 
wodzom , ku jej n iezrów nanym  żoJnierzoni. Skia- 
niam  sw e  czoło i w itam  Polskę oraz jej sz tanda­
ry . Polskę -- w iernego i w alecznego sprzym ie­
rzeńca, czujna strażn iczkę odzyskanej iw o ln o ścf.

G enerał W eygand. przypom inajpę w sw ym  
artykule, iż P o lska , odnosząc z w y c ię s tw  nad  nol- 
szewilcami ocaHła siebie, a także cyw ilizację za­
chodnio-europejska, pisze w  dalszym  ciągu, iż  za­
danie Polski me zostało  bynajm niej na tern skoń­
czone. Odniesione zw ycięstw o  stw arza  d!a Polski 
nom-, Obowiązki. W ojna skończyła się. ale to  je­
szcze nie pokój. Ażeby żyć. trzeba  trzym ać w  
karbach zaw isłych sąsiadów , trzeba  ażeby Polska 
była silna. Po lska  zb y t cierpiała z -powodu wojny, 
ażeby m ogła dążyć do zerw anie pokoju. Polska 

■miłuje pokój, k tórego bardziej potrzebuje niż kto- 
jjkoJwtek kwi.v“.

S F i B f .
W ĘGRY—POLSKA 1:0 11:0).

P rzed  paru dniani; podaliśmy lakoniczną wia 
ilomośc o wyni&u m areną Poisfca—W ęgry lś/1-. 
w Budapeszcie. (Jbecnic mając więcej danyel 
elio-.iibyśiny się jóeiai * czytehiikar?.. podzielić. 
Skład reprezentacyjnej drużyn?' polskiej .jest zna­
ny: rcpru.?enMhyą w ęgic-ska p r/. dsiawinJa >:ię iia- 
s ję jja iau ): Zsak (33 F. C.K kogi' II. (Ujpćstik 
Alu rui! (M. T. K.L Koiiecz ił. UW. T . K.>, O biw  
(i7. 1". C.i. Bium ( r : T . C.). Płułutr (B. A. C.), 
Molnar IM. i'. K.). Sząpo <111. Ker.). Sehiosscr 
(M. 1. K.). W iener II. (F. T : G.J: P o  pa i twe na 
bramce Anise! (C. E.L Match zaczynają W ę­
grzy. Polacy odbierają (>iłkę i pierw szy ant po 
stronie W ęgier.

W ęgrzy  atakują bardzo silnie, lak, że  Polacy 
muszą się bronić i tylko w ypadam i zbliżają się 
pod bram kę W ęgrów .

W 17 minucie Wad S tycznia w ykorzystu je  
Schiosser. podając piłkę Szabie. który  pięknym  
strzałem  zyskuje p ierw szy i ostatni punkt dla 
sw ych barw . P o lacy  clscą się zrew anżow ać. Ka- 
h t/a  jjodajc piłko W ackow i K ucharow i, k tó ry  
nrzebij? sic przez obronę, lecz m iędzynarodow y 
star?, bram karz w ęgierski Zsak rzuca się mu 
pod nogi. Zsak zostaję fcoritużjonowatry. lec; 
z d o ili  swoją ofiarnością ocalić bram kę.

V\- 44 nunucie za  iawl -Marczewskiego dyk  
luje seć.hn rząt kant}-, który Fogl 11. przesrrze- 
Iheuje.

Do jtrzerw y  1:0 nn korzyść W ęgrów  i stosu 
uek kornerów  2:0 rów nież dla W ęgrów .

V\' drugiej połowie tem po w zm aga się. gra 
staje sie rów niejsza. P olacy  pozbyws-zy się tre ­
my grają pewniej • jeszcze teittpo w m iacniają. 
Następuje szereg rzutów  z rogu dla W ęgrów  6, 
; Polski o, lecz już wyniku nie zmieniono. Sę 
dziow ał p. Kuro! E. G rat/- przewodnicząrey cze 
sko*niemieckiego Koi. sędziow skiego w P radze  
bardzo  poprawnie.

P ,,b*ic2»ośei zebrało  sie do I5.00P. Po ma* 
tcht. odbył sic bankiet, w ydany  przez W ęg. Zw ią­
zek uiłki nożnej.

W ynikiem  tym  (1:W pozycja poiskiuj piłki 
nożnej została już za granicą ustalona. Kieska tak 
rriaia jest dla nas zw ycięstw em  na p rzy sz ły  
sezon będziem y z pew nością gościć u siebie re­
prezentacje całego szereug państw  europejskich.

P rasa  w ęgierska w y ra ż a  się. dość pochlebnie 
■ nasze i drużynie, jedynie prasa austriacka  pisze 
o nas i o drużynie w ęgierskiej źle /  pow odu 
ła tw o zrozum iałego - - juk w iem y. Austrja p rze­
gra !n 7. W ęgram i w stosunku 4:1.

O (ent, że P o lacy  mogli lepiej g rać  i ew en­
tualnie uzy-kać jeszcze lepszy w ynik , jestem  pe­
w ny. a że tak nie było. to w inien tem u Związek 
piłki nożnej, l.ics.ył sie zanadto  z kosztam i i dn i- 

j żyna nasza przyjechała 3o B udapesztu po 36-go- 
j dzinnei jeździć i grała nic w ypocr.ąw szy należy- 
j cię odhilo się to  przedew szystk iem  na ataku 
j : genialny K ałużą był iak przem ęczony, że nie 
| mó:/'! praw ie -zupełnie grać.

/  polskiej ś-n ży n y  w Budapeszcie w ybił się 
gra i w spaniałe ■ daicj M arczcw -

gra! ua 
W acek

C- łS ! 
H‘S

ith 11.. któr
I inne!. Gikowsk:. F.inbaeher 

i;i rękę. Kałuża nicdysiHmowany.
M icsar sarn nic mógł nic zrobić, zuoetnfe do ni- 
K cciiar sant sobie, pozostaw iony, nie ntóml nic 
zrobić, zupełnie do niczego był łttiełccłr. k tó ry  
stał na poziomie łlf-klasow ym . oraz Synow iec, 
k tóry  praw dopodobnie kończy już siwora karjerę  
w" piłce nożtiei. Spotkanie rew anżow e z rep re- 
zeotaci.t W ęgier odbetfei-' sie praw dopodobnie 
w dniu 14. maja sP22 r.

zakończył przemówieirio swoje okrzykiem na 
cześć Naczelnika Państw a. Okrzyk ten podjęły 
tluray publiczności z zapaleni. Nastctmk- preema-. 
wiał były J>rezyUont policji pozmióskki. R/cptdki.

O sjtKfe. ó nrśn. ,>0 odbył się :ia /a-uńm baw- 
itiet z utkiałem Hcsanych pnzedstuwicidi iraeisco- 
wego społeczeństwa. Pierwszą mowę wygłosił 
Minister byłej dae-Jnicj- pmisiriej. tłr. \VybicJvi - 
pod.iK)SKź|C, że gdy Nbtczełruk P ań stw a w roku u- 
begłym  przybył poraź pierw5iz.y do Pw.nun:iu u- 
4)taczało to. Że Pawian st:tje się ,istotną ../.ęścią 
Porski. Gd tej cliwiti d^k-Jo unżiikacjl -postejiowało
naprzód. W apwrmeaty-s ;'.y uasrę-pide o oiireNnych 
warwtkacłi w jakich znaj&owdio się l^oiznaikskic. 
będąc pod jam tieni pruskścui zazua-czył,, że waruu 
ki te w yw ołały jk w iK’ odrębne cechy, które w na­
stępstwie spowodowały pogłoski kskoby dzielnica' 
ta dążyła do separatyrami. Mittister stwierdzą, że 
niema w tey dbaełnScy dążności sepam iy sty czn y d i. 
Zfcirma ta jednoczy się ffey>;:yxtie i duchowo z cała. 
Polską. Jedna jest tylko Polską, jctine jej dzieci i 
jedna chęć do tisacręśłiwiomą całego na-roda ooł- 
ciciego. Mówca zalcońayJ lA rzykinn: Niecli żyje 
Najjaśniejsza RzecKposjK.^ite ! Niech ży.ie Nacaeł- 
nik Państwa !

Naczelnik* P aństw a w odpowiedzi zatataczył, 
że gdy pierwszy raz przybył :w uroczystość ucz­
czenia dnia rocznicy wokrnś-oj trwała jesizcae woj­
ną, Dziś rnatny pokój i nwżetny korzystać /. jego 
dobrodziejstw. N aw igując do słów poety, który, 
rok wojny iśld nazwał jedyna wkisną, którą prze­
żył w swojeni życiu Naćizclrrlk Paikswa porównuje- 
•pow-Kiank* gru-iuio vę /. taką wiiosną i ^.a-znacaa,

kióry jednak

T E L E G R A M Y .
Brarajstefei praaUsMe.

Poznań. -  Q  godzi 4 ixn>i>iiidnhi p rzybył Na-
czołuik P ań stw a  w  to w arzy stw ie  M inistra byłej 
dzielili-.' prusłdepj dra W ybickiego, dra W acho­
wiaka i genendicS do ra tu sza  na w łaściw y ob­
chód nouawlcy pow stania poznańskiego. C ały  R y ­
nek i p rzy leg le  ullee zaleg ły  tłum y. Ze  specjalnej 
trybuny, ustaw ionej przed ratuszem , przem ów ił 
pierw szy w iceburm istrz m iasta  dr. Białecki, k tó ­
ry nakreśliw szy obraz pow stania poznańskieKO

że taką w iosną b y ł także rok !><(►. 
złłkońcayf się klęską.

Naczelnik P aństw a w  nmenych słow ach 
skreślił ciężkie położenie narodu b lisk iego pod 
jarzm em  zaborców . . P rzy sz ło  nowa: do wojny.
Św iat, k tóry  zdaw ał się być niew /.ruszony M 
sw ych posadach, rzucił się do boju. I P o lacy  sta ­
nęli w  szeregach, u ziemia polska zapłonęła [«>- 
źogą i jęknęła od w stnzaśtueń bojowycli. NaczeP- 
nik P ań stw a  wspomina następnie, że kiedy w 
M agdeburgu czytał w arunki zaw ieszenia broni, 
uie b.vło tani wzm ianki o Polsce, a gdy jechał do 
W arszaw-y, zadaw ał sobie pytanku czy w. chwili, 
gdy w rogow ie  sa  tak  słabi, naród  polski zerw ie 
pęta  tsiewoii. . Nacteaeje ziściły się. W szędzie, jak, 
P o lską  długa i szeroka, rozległo sie hasło w y ­
zwolenia. B ył to dzień w iosny. M yśm y w ycią­
gnęli szczęśliw y los. bo k ra j sie osw obodził. Na­
czelnik Państwa wyraża wdzięczność powstań­
com poznańskim, którzy mieli najtrudniejsze za­
danie i wnosi okrzyk: „Powstańcy poznańscy
niech żyją**.

Po bankiecie udał się Naczelnik P aństw a do 
tea tru , gdzie by ł serdecznie w itany przez zebra­
na publiczność Naczelnik' P ań stw a  by! na dwóch 
aktach poczem udał się do zamku n?'
raut. w którym  wzięło lufc-taf około półtora ty ­
siąca osób.

Z LITWY KOW IEŃSKIEJ.
Dymisja Kin. sp raw  zag*. Purycklsa zosta ta  

definityw nie p rzy jęta  Nie bcdiic on jednak podds- 
ny pod sąd. gdyż sprawa ta skompromitowałaby wszy-: 
sdtie parli;, Prezydenta ministrów o az Prezydent*! 
państwa. Z Kowna donoszą, :>e oficjalną przyczyną, 
dymisji jest sprawa projektu tiymans*. który był po­
pierany gorliwie przez Pnryck s.,.

. K ła jp e d a .  (A. W.) Wedle wiadomości z Ko­
wna w ładza na L itw ie  spoczyw a całkow icie w rę ­
ku organizacji szase ł ków ( s t r 2 slców ) ihUź©»yeh 
dó p rg an ijae jl cze ka sow ieckich . W ana ji litsw - 
skiei w idoczna dem orallza j a .

CZY N IEM CY  Z A P Ł A C Ą ?
B e r l in  O dpow iedź rządu niem ieckiego na notę 

komisji reparacvjne! ma nustapić ustnie, ponieważ 
wedle informacji ze źródeł niem ieckich, mają się je­
szcze odbyć dalsze narad?* z komisją reparacyjną w 
Paryżu. 1 dobrze poinform owanych kół donoszą, ż.. 
jako przedstaw iciel rządu niem ieckiego ma się  w r:sj-. 
bliższych dniach udać do Paryża dr. Sciiifker, aW  
rozpocząć aa now o pertraktacje % kom isją  reparacyj- 
ną va cełu uzyskania zwłoki w  wypłatach,

B e r l in .  Komisja reparacyjna wystosow ał*' 
24 h. m. do rządu niem ieckiego nową notę z żąd*‘ ,‘ 
nie tri przyspieszenia odpow iedzi na ostatn ią  notę, 
w spraw it reparacji. Nota wskazuje również pa 
stępstw ą, na jakie Niemćy mogą się narazić w ra z ie , 
niezapłacenia raty styczniowej.
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Pierwsi rekruci.
P obór ukończony. Ulicami L w / a  i innych 

m iast l-tołs-ki ciągną rek nici. pobrani już na sto­
pie pwkujowe.i. Z dumy mogą powiecjzieć o  sobie, 
że są p ierw szym i żołnierzam i w oisęi R/.‘.-/ca:vp«' 
si>olitj, p ierw szą ;xtkow>śVv kadrą  W n.Kk Polskich.

Nic .test to  rzec / blalia. Nu barkach id? spo­
czyw a obow iązek w iernego służenia R zeczypo­
spolitej i stw orzenia iwaw<b.Kvej, w zorow ej, do­
b rze  w yszkolonej a-rtuj:, _k/ó''.« potraf? ustalić i 
obronić ow oce oihńe.-skioejso zw ycięstw a i  k rw i 
swoi d i poprzedników , rozlanej na całym  praw ie 
ober/arze zietji ffzeołyposiPoHtej. Ich sIużIm będzie 
•miara p a trte ty /u iu , k ie ry  ow iew ać będzie odtąd  
arm ię, ich w y robiónti dyscyplina s tw o rzy  żelaztw 
podw aliny kani ości w calem  spo łecrcńrtw łe . Mu­
szą być przykładem  dla tylu innych, kiónzy wrstą- 
pią po nich w  szereg i i w stępow ać będą w ich śie- 
dy. Iriulogo oczekiw ać musimy o d  nich wiele i 
wiele ud nich w ym agać, aby  pierw sza k ad ra  pol­
ska strua sit- napraw dę fundam entem  w zorow ej 
arm ji polek irj.

Jeszcze cięższa i głębsza odpow kihw ałność 
spoczyw a na oficerach. O ficerow ie s* w ycho­
w aw cam i. Od indi p racy  siwniemności i w iedzy 
zależeć będzie, czy  rek ru t oddany w ich re-ce, w yj­
dzie jako p raw dziw y żołnierz, cz.v nabędzie 
w szystko , co mu d a  ich dośw iadczenie ś d łu g ie -  
■'tni.a służba. O ficerow ie muszą w łożyć dużo ener­
gii aby  z tego surow ego i często um ysłow o za­
niedbań.: go ' m ute-jalu, urobić św iadom ych sw ych  
zadań : o!-” w -.a/Jków obyw atcft-żołnjenzy W ojsko 
Jest nie ty lko szkołą ćwiczeń w ojennych, ale rów ­
nież szkolą w ychow ania narodow ego. Tego musi 
się rek ru t nauczyć i zrozum ieć, że służenie Rze­
czy pospolite i jest wielkim czynem  obyw atelskim , 
kunom miłości dla ziemi i dla narodu. O ficerow ie 
m uszą w niego wpoić, że obow iązek w ojskow y 
jest najw yższą powinnością, szlachetną daniną, 
złożoną na ołtarzu  św iętej sp raw y. Musi go na­
uczyć w szystk ich  cnót rycersk ich , k tó rych  w zo­
rem byli w szyscy  w ielcy bohaterow ie polscy, 
■posłuszeństwa dia ustanow ionej p raw em  w ładzy, 
a poszanow ania dla w łasnego  społeczeństw a. Na 
tero. /.usadza się najw ażniejsza rola oficera jako 
pedagoga i w ychow aw cy .

Od planu p racy  oficerów  i od w spółdziała­
nia i dobrej w obi rek ru tów  zaieżyć będzie charak­
ter przyszłej arm ji polskiej, iej siła w ew nętrzna  1 
odporność na zew nątrz , a tem  sam em  los i byt. 
całej Rzeczypospolitej. (K. B).

Od dwóch, dni śp ieszy tłumnie publiczność 
k rakow ska na w zgórze W aw elskie jxxiziwiać no­
w ą monumentalna, ozdobę naszego Panteonu: po- 
ntnśK Kościuszki, ustaw iony na barbakanie zam ­
kow ym  p rzy  głów nej bratnie w jazdowej.

Potężne dzieło M arconiego, ustaw ione po­
przecznie do głów nej drogi, w iodącej na W aw el, 
przedstaw ia sie z 'wysokości rondla barbakanu w  
pełuej swojej sy lw ecie imponująco. W  in iare  p er­
sp ek ty w y  oddalenia — w rażenie rośnie, percepcja 
a rty sty czn e j finji zyskuje na w yrazistości i pla­
styce. Od pierw szego rzutu oka przem aw ia do 
nas pełnym  artyzm em  kom pozycji, tężyzną ry ­
sunku, wielkie dzieło sztuki, jeden z najw iększych 
w y siłków  polskiej pom nikow ej rzeźby.

Pam iętam y głośne, nam iętne i, bezw zględne 
sąd y  uprzedzonej k ry tyk i o dziele M a-eonie go. 
O becnie najw iększy  czciciel W aw elu. Szysako- 
Rohusz sk o rzy sta ł ze szcześiiw aj dla siebie oko­
liczności. Zabiegom radcy W it. O strow skiego , — 
k tó ry  działał imieniem kom itetu budow y pomni­
ka Kościuszki, pow iodło się wielkie d d e ło  sztuki 
w ydobyć z ukrycia pokazać ogółow i na mirrach 
W aw ehi. 1 sta ło  się dobrze.

Naczelnik w ita jący  w racających  z huraga­
now ego ataku kosynierów , z czapka w ręku — 
jakiż to w zniosły symbol idei niepodległości i 
orężaiego czynu.

Niech szlachetnym  giesrem ręki krzepi ducha 
m łodzieży i w skazuje jej drogę do czynu o rężne­
go, gdy tego potrzebować będzie uwokuooa Oj-
ęggpHMu

5donszczonin o Lwowie.
„G azeia Dziennik Gdański" ogłosiła kilkana­

ście fcijetonów. jmś-więconycli opisowi wycieczki 
.'śdańsJcłch dziennikarzy po Polsce. Znajdujemy 
tam i entuzjasty czne w spomnieińe z p o b y tu . mi­
łych gości vv m orach naszego grodu.

Już sam  ty tu ł: „W  mieście -pracy, pa trio ty ­
zmu i serdecznej gościnności" — mówi wiele. W 
notatce czy tam y:

Lw ów  słynie riieiylko z m ężnej, praw dziw ie 
lwiej bohaterskości, z k tó rą  bronił przez, pokole­
nia od niepam iętnych czasów  do ostataicłi lat 
sw ych  m urów , ale i /. p racy  m ieszczańskiej. 0- 
pierająeej się na now oczesnych podstaw ach, oraz 
w ylew nej, serdecznej gościnności.

G dańscy tkcietmikarze byli m iastem  tem za­
chw yceni. K tóreś bowiem w itało ich już na 
dw orcu  o rk iestrą  i n iezw ykle serdecznym i prze­
mowami tego rodzaju specjalnego, przez k tó ry  
Lw ów  sobie serca  w szystkie ujmuje.

Przejażdżka przez miasto. „Toż to najnow o­
cześniej założone i najpiękniejsze w Polsce mia­
sto". w oła ją  zdumieni G dańszczanie.

W ycieczka do panoram y R acław ickiej, do 
muzeów i galerjł: ..Toż to m iasto w ysokiej kultu­
ry  i skarbiec wielkie dzieła polskiego geniusza 
przechow ujący i troskliw ie okazy  sztuki i kultu­
ry różnych narodów  pielęgnujący, szepta jeden 
do drugiego z nadm orskich gości, przecierając 
niedow ierzające sobie oczy. W izyta w izbie han­
dlow ej i un iw ersy tecie , o raz w prezydium  mia­
s ta : „Znajdujem y sic; tu w środow isku now ocze­
snej pracy handlow o-gosjjodarczei, adm inistracy j­
nej i naukow ej. Tu sie za ła tw ia  pozy tyw ną p ra­
cę". Takie typy lw ow skie, by tylko wymienić p re­
zydenta m iasta Neuimanrui, p rezydenta  lw ow skiej 
Izby handlowej Byczew skiego, i J.M. rek to ra  Uni­
w ersy te tu  i poetę Jana K asprow icza, inrpnrum i 
ujmują zarazem  każdy w sw oim  geni e i otoczeniu.

W ycieczka do kopca Unji Lubelskiej: Jakiż 
w span ia ły  w idok na jedno z najuroozei położo­
nych w  Polsce miast.

W stępujem y do katedry : W ojsko, skauci i
skautki, cywilni, g łow a przy głow ie, tysiącam i 
św iątynia  nabita, z  chóru śpiew  głosów  z opery  
miejskiej i m uzyka o rk iestry , trzecia rocznica 
w ysw obodzenia  Lw ow a, solenna suma z asystą , 
m iasto patrio tyzm u j pobożności.

Fasada un iw ersy tetu , dziuram i od kul 7. o- 
statn ich  w alk ulicznych jakby tysiącem  gw iazd 
obsiana: m iasto bo h a te rs tw a  dzieci, m łodzieży,
sta rcó w  i kobiet, lw i gród.

B ankiet: N ajserdeczniejsza gościnność i atm o­
sfera sym patii i przyjaźni, 13 przem ów , każdy 
czuje się jak u siebie.

Imponujące przedstaw ienie  „S trasznego  D w o­
ru " i „P rzysięg i Kościuszki" w  tea trze .

Takich wspom nień pięknych ze L w ow a m o- 
żnaby zare jestrow ać  m nóstw o, ale trudno, trze ­
b a  nam w  drogę, w  T a try . Żegna nas L w ów  na 
dw orcu śpiew em  i okrzykam i: „Niech ży ją!" -  
m arny w rażenie , że w  lw ow skiej atm osferze mo- 
żnaby  sto  lat żyć bez sprzykrzen ia  jej sobie.

Gołębie pocztowe w służbie 
wojska.

Zalety gołębi a to : p rzyw iązanie do gniazda 
rodzinnego, zm ysł orientow ania się w  przestrzen i 
i szybkość lotu oddały  z daw ien da wina ptaki tc 
do usług człow ieka, jako posłańców  przy w ym ia­
nie m yśli, w  tych w ypadkach , w k tórych  nie do­
pisują inne środki kom unikacyjne.

N ader w ażn ą  rolę odgryw ają  gołębie w woj­
nie, to też podczas św iatow ej w ichury używ ano 
je w e w szystkich  arm iach do utrzyma,nia kontak­
tu m iędzy oddziałam i czołow ym i, a ich dow ódca­
mi, przyezem  oddaw ały  zaw sze znakom ite usługi 
zw łaszcza w sytuacjach tairdrriejszych, w  k tó rych  
skutkiem  działania ognia nieprzyjaciełskiego za­
w odziły  mne środki łączności.

Już po półgodzkm em  ogniu airtyleryjskim  nic 
funkcjonuje w  pierwszej toui żaden telekin, szer­

sze używ anie ra-djo-tełgrafu zaś w  ścisłej strefie 
bojowej napotyka na ró to eg o  rodzaju trudności.

Nie ulega w ątpliw ości. że łączność poszcze­
gólnych oddziałów w ojskow ych w  każdej p rz y ­
szłej wojnie będzie polegać n,i stosow aniu w p ie r­
wszej linii bojowe.; iR a ja k ry c h  ty lkó śrx:kćr-v i 
że miedzy ińcuń ode gra ią gołębie pocztow e w aż­
ną. f(f!ę.

. Licząc się z pow yższym i danym i, o raz, i-Jac 
za przykładem  a m in obcych w prow adziło  Miał- 
s te rshoo  Spraw  w ojskow ych w  arm ji rolskiei po­
cztow e fftfęUńc. -jaku specjalny środek łączności i 
dokłada wszelkich starań , by iKwtowję i tresuro 
tych p taków  postaw ie w  Polsce, jak najszybciej 
na takim pęzłomie, jaki by umożliwił w raz ie  cno- 
bilizacii s p r a w a  w yposażenie arm ii w  dosta tecz­
ną ilość gołębi.

W ysiłki te jednak 1 zabiegi napotykają, na 
róż.ne trudności, iiomeważ ma sie do czynienia 
częstokroć 7, gołdbterzanu spekulantam i, którzy  
ule zdają sobie spraw y ze sz-kodirwoścż, joh poste- 
powaroa przyłam sią i p rzyw łaszcza ją  sobie znaj­
dujące się na woiirości podczas ćwiczeń gołębie 
wyciskowe. P o n ad to  czyni spustoszenie tak w go- 
lębla.-rstwic w ojskow em  i jak 1 p ryw atuem  Pta­
ctw o drapieżne (jastrzębie, wędrownie sokoły, 
krogulee itp.).

Podpuszczanie i p rzy łapyw atiie  gołębi tak 
w  tekow ych, jak i należących do osób p ry w a t­
nych jest su row o  zabronione i podlega w ed ług  
istniejących ustaw  specjalnej karze.

Leży więc w  interesie ludności iść organizacjom  
w ojskow ym  z pom ocą w  hodowli gołębi poczto­
w ych. Je s t rzeczą w skazana, by nauczycielstw o 
w yteśniło  dzieciom po szkołach, .lak w ażną .rolę 
zajmuje goiąb p o c /to w y  w  służbie ochrony krain, 
by poirczało dzieci zachęcało  do utrzyanywpailą 
go-iebi poesttowych ’ twHT/.eoia tow arzystw .

W s/eKdeh w  tym  kierunku w skazów ek i po­
m ocy (naw et sam ych gołębi) d<:,stare/y W ydział 
W ojsk Łączności Oep. VI M. S. W-oijsk. M arsza - 
wn ul. Brancisakańslca Nr. 2. We Lw ow ie zajmuje 
sic (Mxfowfa gołębi dla wojska Polskie T o w arzy ­
stw o lwdowairtu gołębi (ul. O ssolińskich 16).

Nadmienia się. że tak gołębie w ojskow e lak 1 
to w arzy stw  p ryw atnych  istniających legalnie 
mają ua solne cechy, a to stem ple na sk rzyd łach  
i obrączki ntt nogach.

Józef B iałynia Chołodecki.

Wiadomości gospodarcze
Izbę handlowej i przemysłewej we Lwowie, 

p o d w y ż s z e n i e  agla  c e l n e g o .
Dz. Ust. Rz. P . Nr. 101 ogłasza rozporządze­

nie M inisterstw a Skarbu, mocą k tó rego  w ysokość 
dopłaty  (agja) do cła na to w a ry  zo sta ło  podw yż­
szone do 49.900 % (mnożnik 500). Rozporządzenie 
to nie do tyczy  to w arów  objętych rozporządze­
niem o ulgach celnych : to w arów  o charak te rze  
zbytkow-jon.

R ozporządzenie to w e s d o  w żj'cfc z dnicro
24.. grudnia br.

O bow iązującą dotychczas wysokość agta 
39.900^ (mnożnik -400) urzędy celne stosują pnzei- 
ściow o do tow arów .

u) co do których 7. pom ocą Hstów przew ozo­
w ych będzie m ożna w ykazać , że zosta ły  nadane 
do przew ozu  bezpośrednio do obszaru  celnego 
R zeczypospolitej Polskiej najpóźniej w diwu 23. 
grudnia br.

b) zalegających wj dniu 24. grudnia br. w  cel­
nych składach  urzędow ych, kolejow ych o raz  nie- 
urzędow ych.

Utgi 'wskazane w punktach a) i b) tra c ą 'm o c  
ix> •upływie 30 dpi od dsłia 24. grudnia br.

OBWIESZCZENIE u c y t a c j i .

N adleśnictw o pa m tw o w e  w  Tu s tanów kach  
rozpisuje publiczna ustną licytację gotow ych za- 
ipasów drzew a prtiowego, jodłow ego i św ierkow e­
go, k tóra sie odbędzie w  drrb: 17. s U cznia 1922 o 
godz. n - te j  rano w kancelair.H Nadleśnictwa.

ipk>rinacji co ck> gJów nydi w w insków  licyta­
cji zasięgnąć można w hawracłi Izby handkrwej i 
p rzem ysłow ej.

I w iązek S pedytorów  w Lubece nadesłał no­
w y regulamin, k tó ry  m ożna przeglądać w Oddzie­
lę rud iu  handkuyite.go Uby liaiKllowej i p rzem ydo- 
wiej.
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. Sadem , o Uc żyje,- łub 
;P<> -brU -: 1 'aa.ia  1922.
OSIJI!-..

od dnia o g ło szsn i.i teg o  we- 
cza sie  Sad nie otrzyma żadnej 

w inny  sp esó b  dat znać u só lńc | w iadom ości uJ życiu  jego  uzna go na ponowny wnio- 
Sad im pono w n y  wniosek w y-.is jsek .Ewy .iacu r za zm a rłe g o  a jego mafżeńsiwo z Ewa

kuraiort-m. oraz obrońca w ęzła małżeńskiego. Zaginio-j ciągu sześciu, m iesięcy  
licgo y,aś wzyw a ;,;ę. aby się jawi! przed podpisanym ]zwania. Jeżeli w tym <

E O Y t iT f l  w  s p r a w i e
U Z N A N 3 &  Z A  Z M A R Ł E © © .

i J j ‘j2

T . IV . 116/21;',.'. 'A 'd ro ir ;i!  e  po.śłt.-powŁs.-ra 
uznania• za zmurUg--. .liW-i Me: u . : - v  Er- ••.iszk* 
Marij, urodzony 1390 roku w Oisianacń. :>.*v !•. o a-.«, 
ż » ln ie r | •" l pułku. strzelców , doi o ? t a i v .  adouiość 
w  sierpniu !9(4 roku i wtcKy b y ł e/iuzioay yr;:.z 
Sw łu k ów  ciężko ranny. Ody zatem  prżyice ...>'ezr. /«  
zacliociz oktawowe d< mu emanie * £ i  t r  s.
pipeto vi. rlfco sic na p .osbę jego ,*cu : .-.u .- Iźi;-
lau postępowanie, cęjeiri uzmtnni z u ;io.:, ł„y>i. Vi.vuaie 

przeto ogólne w e zw a n e , aby udzwion rado.' . ;«H 
kuratorow i panu adw. W adisaiaD ii-e.; w e Waii.m a.ach 
w aJetnuści o pow yż sJLtiiieiuony.u. J ei. .Merlę 
w z y w a  sit;, aby przed niżej w y t n i e - S a d e m  sta- 
\y,f Sie.lu li. w inny sposób zaw ia im u il o sw em  życiu. 
Sąd tu tejszy  na ponowuą prośbę za pół <5ku osi dnia 
w ydrukowania ogłoszenia w g a ze .it , rozftrzy.ojb. o 
uzi.aniu za żm aflegn.

Sąd okręgow y Oddział IV.
. W adow ice, dnia 12, października 19Ji- 12045 

T- IV. 137/21/2. W drożenie• postępowania celem  
uznania za zm arłego. Józef Sułum, sv .. ’ie tery , uro­
dzony 1382 raku w' Andrychowie powiu: 'Aadowicr. 
żołnierz 22 pułk u obro.tiy' krajowe.. . w^uś;.-;; 19 i5 
roku dal o sobie ostatnią wiadomość z por*, ty pobaw z i 
26 Ody zatem  przyjąć należy, zł. zazaod/.i u sa w o v .c  
dom óema iie z §  24 L. 2 ustaw y, przeto fcdraż-i sic 
tpy prośbę .jego żony Katarzyny postępów ;ai.e. celem  
uznania za. z m a r łeg o .. W ydalę -,;ę p:zat« tu.ii. e w e ­
zw anie. aby udzie.ona , Sadowi bp karatom *: ;-.A:ti 
anw. Drow i W acbsmanow: ■ «  Wadowic;-...!:. w iadomn- 
Sci o pow yż w ym ienionym . Józefa surm ę w zyw a sic  
aby przed niżej Wymienionym sądem >tawił się iob 
W. inny .sposub uwiadom ił o  sw em  ż v c.ti. *ąd iuteoszy 
i;a i utiowhą prośbę za pól roku u.1 dni-., wydrukowania  
óg io sźcn ia  w gazecie, rezstrzygu iś o uzrr.niu ?ma:* 
l/g o .

Sąd okręgow y Oddział IV 
W adow ice, dnia 7. października 1921. 126-14
1.1273/20/4 W drożenie postępowania ceicm  uzna­

nia za >m rłego. Piotr Ciupka syn Szymona i Anny ur. 
12/6 1870 w Borkach ćomii.ikańsaicn. roin.k o&>aJ»io 
lainże zamieszkały, brał udział w  wojnie jako żołnierz 
nirtr, p izy  20 p. p. na froncie włoskim  i w eu .c prze­
prowadzonych dochodzeń dostał się tam do włoskiej 
n/cwoli w r. 1917. Ostatnią w iadom ość o  soh is przcsTu 
duią 5. sierpnia 1918. Od tego czasu jk-cciki ślad o uini 

'zaginąJAM <źną . zatem . przyjąć, iż zajeb; warunki u •»;;> 
w ow egó dontiiicrfflntia -'śmierci po i;,y.ś!i § 23 1. 2. u. c.

uaŁ- z uLS iy.18 Nr. 128 dz. p. p. Wobcę .tego na 
.Wjtio^ejf R itąrzypy Ćiupka wdraża sic; oosi^fju wanio ce- 
Tini'tfiiiania "wyńifehtonej osobyza zmarłą, a .'związku' 
Małżeńskiego zawartego na dniu 18 czerw ca 1902 mię­
dzy wymienionym a wnioskotiawczynią za rozwiązany. 
Wiadomości c  zaginionym należy udzielić Sądowi albo 
adw. Dr. W łodzim ierzowi M alnlkowte w e Lwow ie, któ­
rego. u s ta n a w ia  sio  kuratorem oraz obrońcą w ęzła  mał- 
ż . riskiego. Zaginionego w zyw a się, aby kię jawii przed 
poopisanym Sądem, o i!e żyje, !ub w inny sposób dać 
znać u sobie. Po dniu 10. października l ‘J21 jednak nie 
prędzej jak w 6 m iesięcy od dnia ogłoszen ia  tego eiiy- 
ktu w gazecie urzędow ej na ponowny w .dose,. Sąd 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział Vit.
'Lwów, dnia 2 9 .-marca 192.1. 12„i6
T. 877/20/4 W drożenie postępow ania celem uzna­

nia za zmarłego. W łodzim ierz Kobryn ur. -0 . lutego 
1888 w  W ólce m azow ieckiej rolnik cśiaut-c zam ieszkały  
w Wulce m azow .eckiej brał udział w  wojnie św iatowej 
przy 89 p. p. i wykazały aochudzenia w październiku 
1914 otrzymał podczas budowy U. ogi pod Przemyślem  
ranę kutą w bok, poczem  od ow ej rany m ,J umrzeć. 
OJ tego czasu słuch o  n m zaginął. Mo nu zatem  przy­
jąć iż zajdą war..nki ustaw ow ego domniemania śm.erci 
po myśli §  24. i. 2. u. e. wzgl. ust. z 31/3 1918. Nr 128. 
P s. p. p»- Zarządza s ię  tedy na w niosek Kseni Kohn-n 
postępow anie celem  uznania wytnitnior.i-j osoby za 
■zniarlą, a związku m ałżeńskiego zawartego między wy­
mienionym a Ksenią Kobryn z:t -orw iązanego. W iado­
mości o  zaginionym rtależyudzić'L Sądowi cłuo adw. 
Dr. Nichitnowi Altschiiilerowi w e Lwowie, którego usta­
nawia siC kuratorem oraz obrońcą w ęzła n n lźen sk  ego. 
Żaginiłłnego w zyw a się aby się jawił przed podpisanym  
Sądem o tle żyje lub w iniiy spśbóbdsi znać o s:>bie. 
(Jo dttiu 1. sierpnia 1921 jerinakowro;: nie przcu upły­
wem 6 miesięcy od dnia ogło zcum oiaieitSzegi) zarzą­
dzenia Sad na ponowny —niosek wyda ostateczne orze­
czenie

Sąd okręgowy cywilny, Odd., Vi;.
L w ó w . dm>* 23 listopada 192'J. 12 617.

T. 427/21 /S W drożenie postępowania _elem uzna­
nia za zmarłego. Piotr Kociumbas syn Grzegorza, u- 
rodzony dnia 21. lipca 1886. w Bóbrcc r zawodu rol­
nik. ostatnio zam ieszkały w Bóbrcc. brał udział w 
wojnie jako żołnierz ausirjacki przy 55 pp. i wedle 
przeprowadzonych dochodzeń w  czasie walk pod Prze­
myślem w jesieni 1914 zachorował ria cholc-re i pra­
wdopodobnie zmarł, gdyż odtąd niema o nim wiadomo­
ści. Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustaw ow e­
go domniemania śmierci po myśli par. ć*» L 2 u. c. 
wzgl. u s t  31/3 1918 Nr, 128 Dzpp. Zarządza sic tedy 
na wniosek Marii Kociumbas' postępowanie ceietn u- 
zńania 'wymienionej osoby za zmarłą a związku mał­
żeńskiego. zaw artego na dniu 15. czerwca 1913 między 
wymienionym • a  Maria Zakalak za rozwiązane O gła­
sza się zatem wezwanie, aby udzielono wiadomość;- c. 
taginionym Sądowi lub p. adw. Drowi Er. Ksaweremu 
ftłłabczyBskśćiiJu we tw o w łe . kł.-Vręgr- n irmeY.-ie s;c

ądo.vi o sw em  żj,-c»a. Sąd tutejszy t.a ponow ną pre-a- 
-V po 6 niiesiącach’ovi duia ogłuszenia edyktu rozstrzjr-

l /...e orzeczenie.
Sąd okręgowy cyw iiuy, Oddział VIII.

Lwu-J dnia 21. października 1921,
i. 163/2* z. r ayci, . Atanazy jacyoS syn Ufca ur. 

■-•6 s: , --da |L8s8 w Ni wicach po » . Radziecbdw r. l ‘J l»
, : wołany do ukraińskiego wojska gdzie w edle zeznań  
śa  .aoiro - EMeitiona Lawuegu i Wasyla Kazanów: kiego 
. i.*..ti w Winnicy zach oiow ai na tyłus * w obecności
tyeliz-.- s i:,oków zmarł. Gdy zatem prawdopodobnetn  

że Ataouzy Jacy.-ra nie gyje, przeto S2 prośbę 
Anastazji faeyny wdraża .się postępow anie na Mitannie 
z.: zm:-r>Vgu a m ałżeństwa z «łni gaw artego tu  rez- 
wiąz*n-. Wydaje się przeto ogoine w ezw anie aijjr tt- 
ozickiao Lądowi ino kuratorowi adw. btem sehusow t w j 
/.łoczo \y:e, którego zarazem iisŁmawia się obrońcą i 
węzói małżeńskiego wiadom ości o  po wyk wymienionym. 
Gdyby Atan.-zy Jacy na zvł w zvw « się go, a b / doniósł 
Ląd : ' '
óę

tut- o;.idtecziiie wniosek.
Sąd okręgowy O ddział"'IV.

Złoczów , dnia lo  października 1321. 12343
T. 124/21/3, EJyht. S .tfau  Majkut syn Alichala, 

ur. 2 gtucn;?, 1838 w Raty O czach powiat b iody i tam 
camies/.itały, r. 1914 powalany do v.oj3|{a austr. braJ 
udział_w walkach na frondę rosyjskim i d otta ł się  d" 
.-.iewuii rosyjskiej 1913. Ostatnia w iadom ość pd niego 
b y ła  jeszcze w i. 1916.- G d y  zatem  prawdopodobnem  
jcct, Z i  nieobecny zmarł, wdraża *K; na prośbę Kata­
rzyn- Mr.jkui pu .tępow  inie na lutituiic Stefana Majknt 
za zm arłego, u m ałżeństw a a nim zaw artego aa róż­
n ią  unc. Wydaje się przeto ogólna w izw an ie , aby u 
uziciono Sąilowi*lub kuratorowi adw. Drowi bternschus- 

w. w Z łoczow ie, iitórcj-i* zarazem  ustanawia się 
obrońcą węzra m ałżeńskiego wladomońct o zaginionym'. 
Udyby ateian M jlM 'ży ł, mą on Sądowi dou.ość o 
swcni ż>cm. Na ponowną p ośbę po t> istesiącsch  od  
.lnia ogłoszen ia  edyklu w „ G a żcce  L w ow skiej- Sąd 
..•statecznie rozstrzygnie pow yższą prośbę.

Sąd okręgowy Oud/.itił IV,
'Złoczów, dnia 14 października 1921. 1-2400

2:iii'2i/4. Edykł. Andrzej N iedźw icdzld syn Ja­
na, rolnik, urodzony 4 g uduia 1898 w  Fańkowci;cń 
pow iat Podkamień i tam zam ieszkały, powołany 15 h- 
.itopala 19la  do 58 pp. austrjackicj w alczy! na łfcncic- 
rosyjckim i w edle zeznań zaprzysiężonych świadka Ja­
na R is k u s z p o d c z a s  walki między Uutmeni a Świuru- 
chanti 13 czeiw ca  .1916 nnał zostać ranionym w nogę 
i od tego cz. su w szelki ślad po nim zaginął. Gdy w o t  
se c  powyń: zego  ptawdopodobnem  jest, t e  z r t iniony  
nie zyjc-, pr.-.eło na w niosek żony jego Marji z Pią - 
:ów N ieczw icckiej wdraża się postępowanie: celem  u- 

zitarJi Ano zći.i Nłedżw/tieRiego za zm tukgo.' W ydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzieicuo Sadów  
lub kuratorowi adw. tir. G roc-owi w Z łoczow ie wiado- 

'iiióśdi -o zaj/Inlttnym. Guyby zaginiony ży', winien do­
nieść o sw em  życiu Sądowi. Na .ponowny świ osek, pć 
upływ ie u m iesięcy OJ dnia ogłoszenia edyatu w „G a­
zecie Lwow skiej'1 rozstrzygnie Sąd ostatecznie pow yż­
szy wilio, ck.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Z łoczów , dnia 7 listopada 1921. 12344
T. 315/21/3, Edykl. Hryńko Stefaniuk syn Pawła, 

urc-(lzoity'ó maja 1893 w  Ż elechow ie wielkim powiat 
Kamionka Strum. i tam zam ieszkały pow ołany r. 1914 
do anuji austriackiej w alczył na froncie rosyjskim i 
ta *że dostał się do niewoli, skąd p isyw ał do roku 
1910. Od tego czasu przestał pisywać i bruit o nim 
w szelkich wiuuom ośćL Gdy w obec p ow yższego  jest  
prawdopodobnym , żc  Hryńko Stefaniuk nie żyie S z e tu  
ue prośbę Ksi ńki Mackiewicz jego Sostrj w dn.źa się  
postępow anie celem uznania go za zm arłego. Wydaje 
..ię przeto ogólne w ez ranie, aby uwiadom iono Sąd 
ałlto kuratora p. dru Werila adw. w Z łoczow ie o zagi- 
uiotiyn;. Gdyby zagiń ony żył winien donieść o swera 
ży .la . Na ponowna prośbę j)o upływ ie 6 m iesięcy od 
C-i og łoszen ia  edyktu -,v „Gazecie L w ow skiej■* * 8ad 
os:..iti,źii e  rozstrzygnie o pow yższej prośbie.

Sąu okręgowy Oddział IV.
Złoczów , dnia 21 października 1921. 12342

Ja c u r  za  ru z w ląz an c . K u ra to rem  u it-.L ccncgo  i o b rc ń c ą  
w ęz ła  małżeńskiego infunttje się Sdw . D ra  S lączk ę  w 
Sanoku.

Sąd o k rę g o w y , Oddział IV.
S anok  dn ia  2. lipc/a 1921. 12252
T. V. 63/21/3. W d ro żen ie  p o s tę p o w a n ia  celem  uzn a­

niu za  z m a riiu o . M arcin  S o czek , u rodzony  1566 roku w 
Jc ln c j, sy n  K azim ierza  i M arii, w y e m ig ro w a ł p rzed  30 
ła ta n y  do A m eryk i,- a  od 3C lat- 'cierna o nim żadne; 
w iadom ości. G dy z a tem  p rz y la ć  u ,Jeż y , żc zach o d zi 
u s ta w o w e  dontniem tm te z pa r. 24 ,1 . i - u. c. w d raża  
się  ;;a p rośtję  Zofji B a-tasiow ej postęu* .w an ie  celem  u- . 
-znania za  ztnu riugo zag in io n eg o . Wydui-.- się  ogól Lu 
w ezw ank-, a b y  udziel’mo L udow i wiadonsośc-i o 'p f,w y ż  
w y m ien ionym . M arc in a  Buczka- w zy w a  się. aby  p rzeo  
niżSj w y m ien io n y m  S ad ęm  stuv .il sR  tub v, inny sp o ­
sób uw iadom ił o sw cn i ży cic . S ąd  tu te jsz y  na póuu- 
w n a prośbę po dniu 18. lis to p ad a  1922 rozsfrzy  gnie 
o uziuutiu / a  zm arłeg o .

Sad okręgowy, L>ddział V. •
Rzeszów dnia 18 . października 192!. 12216

LICYTACJE.

I:, 431/21/W.* Edykt licytacyjny oraz w ezwanie do 
zgioszeuia wńe/zytelności. Strona zobowkt/ana: Masa 
spadkowa po błp. Mojżeszu Chaskiu Scliiuibadiu. Na 
wniosek Mecłila Sieina i tow. w Sanoku  s tro n y  egze­
kwującej. odbędzie się dnia 51 stycznia IÓ22 godz. 10 
przzdpoi. w lyiurze N r,..4 na zasądzić zatwierdzonych  
warunków licytacja następujących realności: a) księga 
gruntowa ni. Sanok whl. ptalcwa 254 .-34?. 104— 105 i 
693 łącznie -jako jednolita całość • ;A‘hch pb.
62— 63---64 stoi murowana kantieitK... . iime pgr. 
197, 193, I9t»/L 104, 195. 190/1. stan o w ią , prźeważnie o- 
gród, a pgr. 1022 drogę domową; wartość szacunkowa 
2,863.8.86 łącznie z przynależnością, najniższa oferta 
1,431.943' Mkp.: b) ks. grunt. ni. Sanok wiń cala 225 
parc. gr. Ikar. 467,2 rolą. wartość szac. 79.8t>,, nujitiżJ 
sza oferta 39.600 Mkp.: c) ks. grunt. ni. Sanok whl. 
cała 360 p. bud. 426. wartość szac. 27.M l  najniższa 
oferta 13.6.50 Mkp. ,Du ; realności ad. a) gm. Sanok na­
leżą następujące przynależności. a.;*>: l> ciury .o p o ro w e

i .  lu ,2 l/o. EdyTtt.. Ozyasz N oe Blaum syn izaka, 
u:. 16 lutego 1888 i zain ^żK aty vr Brodach powołany 
r. 1914 do austrjac.i:iegO 8 * piliku p. ,r J  czynny udział 
w wojnie na (roncie, serbskan. W cdie zawiadom ienia 
C zerwonego Krzyża z 86 czeiw ca  19114 O zyasz N oe  
Bianui zaginął w roku 1914 Brak u nim jakiejkolwiek  
w ieśc i dalszej. Gdy zatem prawdopodobnie, że nie­
obecny zmarł, wdraża się  na próśb? Jego żony Ch.iny 
Relsli Blaum postępow anie, na uznanie O zyasźa N oego  
Blaar.id za zmarłego a luatieńatwa z nim zaw artego ź t  
rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne w ezw an ie/ aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi adw. Hirschhornowi w 
Z łoczow ie którego zarazem ustanawia się  obrońcą w ę- 
W ‘ marż-eńsktego, w iadom ości a  zaginionym. Gdyby 
Ozyusz Noe Biaum żył, ma o;, w śądzię :>ię st«w.ićJu! 
w ,i5ii> sposób zaw iadom ić o tera. Na ponowną prośbę 
po 6 miesiącach od dtiia ogłoszenia edyktu w „G aze­
cie Lwowskiej** Sąd ostatecznie rozstrzygnie pow yższą  
prośbę.

8 *  okręgowy Oddział V
y.loczdw . ci ń.T HO w-rzesuist I* 'ćl la  ii»3

1. 2K/L!*'3 Petro .iocir syn Jana i śn ir  zamie- 
.szkaly i uiodzonc w iaśi-niu dum 24. lipca 1831, 
powołany został do cryic:*-;'służbt wojskowej w cza 
sie mobillzacii, tj. w sie*pi!iu 1914 i służył przy 45 pp, 
miał umrzeć lako jeniec w kupalni węgla w m iejscowo­
ści Azcrskaju -.»•• guberni) Tomskiej i tamże pocnowany 
w roku 1918. Sąd okręgow y w Sanoku w zyw a każde­
go, litoby o życiu Petra .lacura miał jakąkolwiek w ia­
domość, aby dał 
nieobrcHaf-

kamienne na zaprawie wapienne!
53 — 155 ni“ oceniają pp. znawcy l 

31<i.(iH! Mkp.: 2) sztachety żelazc 
niu zawierające 89 m. b. podają i m.

y/i a i c i  uj.ic-j li 12 -I
m; na 2JMJI} Mkp. 
-■ na jw dinurow a- 

r..! /'U ó'kp..
62.0(.ki Mkp.: .>) 2S okien wewnętrzny cii ęeniac 1 i kno 
kom pieuie. po, 24X10 Mk^o,. 56.000 Mkp.: 4 i .3 dr%w i 

nę oceniają. zna w ćy Pr) 3.00Ó Mkp. G: p/dń1) Ml»p. 
rtiż ̂ 3  ? .iw -M k p /1 'ószaców auc. Gdy niasa^-^padK^ 

v,-a po bł. p. Mojżeszu Chasklii Schóiibachu oblęfep zii- 
stai.n - zwalnia się iei kuratora adv.. Dra Landpua 
•i obowiązków- kuratorskich. Koszta wierzycielu Me- 
chla Steina za wniosek i warunki oznacza się na 93i> 
Mkp. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nic nastąpi. ' 

Sąd powiatowy. Oddział IV.
Sanok dnia i9. grudnia 1921. 12800 D _8

raźelm

KURATELE.

P. XXIX. 92/21/2. Edykt. P. Różę z Maizów 2 śl. 
Degenuwą w łaścicielkę realności W e Lwow ie pozba­
wia się częściow o wJasnowoluuści z powodu stwńei- 
d2onc«co osłabienia władz umysłowych. Doradcą j?i 
ustanawia się Pana Adolfa Kurzera.

Sąd  p<j w ia to  w y  Sek. L G dttóał XXIX.
Lwów dnia 16. września 1921. 12796 1---3
P. 398/21/2. Edykt. Stanisław Szuszkiewicz z B Ą  

tezów ki został •/. powodu choroby umysłowej pozba- * 
w iony w iasnowolności częściow o. Karatorką ustano­
wiono żonę Olgc Szuszkiewicz z Berczówki 

Sąd powiatowy.
M onaster-zyska dnia 13. g ru d n ia  1921. 126513
L. 11/21/5. S ą d . pow iatow y w Kufach po przepro­

wadzeniu dochodzeń pozbawia Dmytra Taiiasijafuka 
syna Michała gospodarza w Holowach zamieszkałego 
w fasnow olnośd całkowicie z powodu choroby uuiyslc- 
wei. Kuratorem dla niego ustanawia się jego żonę Se- 
łene Tanasikżzak gospodynię zamieszkata w Holowuch.

Sad p o w iatow y . OtitizDJ V.
K uty da ia  20 sie rp n ia  1921. 12781

AMORTYZACJE.

cru r e u a  .isiumk) u im i ic!K.ą\(ijwieK w ist- lu w e g o
ał o tem znać Sądowi lub kuratorowi {Książeczka wkładkowa Nr. 334 tia 
•v. Drowi W ojciechowi S'ąc/.cc •»•_ p rze-:żcczka .wkładkowa 8?7 na 24

T. 7/21/5. Za|Hiwiedź pozbawienia inocy prawnej 
papierów wartościowych- Na w n io s e k  Zwicr-zchnoSt-t 
gminnej w Izdebkach wdraża, się. nostępo^unk- cilerii 
pozbawienia mocy p r a w n e j  nu kohcii • .wysźcżeguiptu- 
nycb ’ papierów wartościowych, które w nioskodawcy  
w" czasie inwazji nieprzyiaciełśkiej rzekome zagtt&ły. 
W zyw a się posiadacza tych papierów wartościowych, 
aby w przeciągu Jednego oku licząc od dnia ogłosze­
nia przedłożył je sadowi, także i iuui in tird so w u i m;*- 
ją prawo zarzuty przeciw wnioskowi w Sądzie ig ło -  
sić. Po upływie tego terminu, skoro aie będzie n r w -
tów    tc papiery wartościowe pozbawione będą mocy
prawnej. Oznaczenie papierów w artościowych Powta- 
towego Towarzystwa zaliczkowego w Bm osowir. ' U

1 W- 5W i  2) tćs» 
L «■* i » Ketą-



8 C m W & A '  z  cfrife a r t M  . m

t e c z k a  w k ła d k o w ą  N r. 984 na 45 M. II i. I ;  Ksia-
, t e c z k a  w k ła d k o w a  Nr. 1970 na 1 M. 84 f. 5) K sią­
ż e c z k a  w k ła d k o w a  Nr. 1542 na 17 f'A. 23 i. 6) K sią­
ż ec zk a  w k ła d k o w a  Nr. 160.: na  48 M. 6.3 f. 7) K sią­
żec zk a  w k ła d k o w a  Nr. i 755 na 29 M. 12 f. 8) K sią­
ż ec zk a  w k ła d k o w a ' Nr. c-ót n a  68 M. 80 (.

> ąd  o k r ę g o w i , O d d z ia ł I'--'.
S an o k  d/iia -1 paźd z ie rn ik a  1921. 12769
T. .596/21.-'2. Z a rz ąd z en ie  u m orzen ia  pap ierów  w a r ­

to śc io w y ch . Na w niosek  A b rah am a L a n g sa iaa  W  P rz e ­
m yśla  podejm uje  -5; p o s tęp o w an ie  celem  u m orzen ia  
w y m ien io n y ch  n iżej p a p ie ró w  w a n o ś t io w y c ii .  k tó re  
w n io sk o d a w c y  m ia ły  z a g in ą ć ; w zy w a  sic  p o siad acza  
ty ch  p a p ie ró w , aby je w ciągu 45 dni od  o g ło szen ia  
z a rz ąd z en ia  p rz e d ło ż y ł te:n«  S ądow i, tak ż e  mu i in te re ­
so w an i m ają  . d u s ić  swój-; z a rzu t', p rzeciw  w nioskow i. 
W  raz ie  p rz ec iw n y m  uznałby S ad  po up ły w ie  teg o  
term inu  te p a p ie ry  w a rto śc io w e  za  um o rzo n e  O z n a ­
czenie  p a p ie ró w  w a r to śc io w y c h : I ! Nr. 6624 z d a la  
16 czerw  ca  1921 Kai 'a  37 list p rz e w o z o w y  Nr -1993 
n a  kw ot;: 41.562 Alk;:, o p iew a jąc y  n a d a w c a  A b ram  
Lamj.sam do S. Sctie iriera  S a m b o rze . N r. 1404 z !L  
czt-f wen 1921. Nr. listu  p rz e w o z o w e g o  5638. 2) K a rta  
41: na kwoty 227.1 ?.1Jtp. o p iew a jąc y  nadawca Abraham 
1.smykam do N. A lthacii w R aw ie  R usk iej Nr. 1347 z  
16 c ze rw c a  1921 k a r ta  .1 list o rze  w o z o w y . 3) Nr. 5582 
na k -co te  47.71:5 Mkp. o p iew a jąc y  nadawca spedytor 
tV. |-*il!ig do S t. M arb ach  w i'ita«vm  San.berze.

Sad o k rę g o w y . O d d z ia ł V.
P rz e m y ś l dnia 30, lis to p ad a  1921. 12634

i -
F tR K  Y.

l iim. 1019. Stow. VI. 87. Zmiany dotyczące firmy 
a ;>i-micj. No regestru wpisano dnia 20. września 

.-uedztba firmy: kaw a ruska. Brzmienie firmy: 
!-‘ov .i,ao»y  .slowarzyszenis robuczo-hartdlo w e, staw. 
. i. ogr. pon.ką. Zniu. i> na w alitem zgromadzeniu 
odbytem dnia lu. maja lvci w Rawie ruskiej uchwało 
i i: ro.-i iącauip stowarzyszenia i tegoł likwidacje. 1 i- 
k ..kia lorami zostali usuiuowictti dotychczasowi Jyrck- 
t irowic. ki .»rzy tirnię podpisywać będą w sposób do-
tyt'!łc.ŁasdVv z dodatkiem w likwidacji. W zywa sic
•kerzecic-ii stowarzyszenia aby ze swojemi • pretensjami 
Z£;v.-.iii sic tio stowarzyszenia.

Sad ok -cow y jako handlów y. Oddział IV.
Lnów u .1. września 1921. ]2o37 1— 3
l iriM. 1159. i?p. A. 111. 160. Wpis firmy spóikowei. 

Do rcjcśtrii \*pisano ditia 19. września 1921. SieUzioa 
flinty: L w ó w . Brzmienie iirmy: Stanisław Nowacki i 
Ska. Lrzcditiio). przedsiębiorstwa: prowadzenie handlu 
antykami. obrazami, porcelaną, przedmiotami w arto­
ści ar i)j stycznej i starożytnej meblami, dywanami i 
Innymi przedmiotami urządzeniu dom owego. Rodzaj 
'półki: jawna spółka handlowa o<l 1. lipca 1921.. Spól- 
Bicjr Stanisław Nowacki kupiwc we Lwowie I Stani­
sław  Pretaei kupiec we Lw ow ie. S p ótd cy  uprawnieni 
do zastępstw a: obaj spólnicy kolektywnie. Podpis 
firmy: podpisują obaj kolektywnie umieszczając pod 
brzmieniem firmy sw e 'X>dpisy.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwo-w dnia 5. września 1921. *12593
Firm. 895121. Rz. A. 1. 282. Wpis zmian dotyczą­

cych już wpisanej flinty pojedynczej. Do rejestru wpi­
sano dnia 19 września 1921: Siedziba firmy: L w ów . 
BrztJirieaie firmy: Jan Dascbek. Zmiany: Uazieler«ą 
prokwc Karolowi Sethalerowi odwołuje się.

Sąd eJftęgowy jako handlowy. Oddział IV 
Lwów dnia 2 września 1921. >2595
Firm. 1137/21. Rg. A. ]|. .Ud. W pis zmian dotyczą­

cych wpisanej iuż firmy spółkowej. Do rejestru wpisa­
na dniaś 19. września 1921. Siedziba firmy: Lwów.
B i zmiecie iirmy: Mosesa Reissa następcy Saihller
Stand Kalisch we Lw ow ie. Zmiany: 1) Ze spółki w y­
stąpił La-zar Sandler. 21 Firmę spółki zmieniono w tcai 
sposób, że odtąd opiewać będzie: M. Reissa następcy 
Stand Kafisch. po nietn. M. Reiss Nachtoiger Stand Ka- 
ilsclw 3) odpis firmy nastąpi w ten sposób, żc. który­
kolwiek ze s i ln ik ó w  podpisze swoje narwiako pod 
firmą p&flt

Sąd ( kręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 3. września 1921. 12596

F'irm. 1029 i 1097. Rg. A. III. 147. W pis iiim y po­
jedynczej. Do rejestru wpisano dnia 10. września 1921. 
Brzmienie firmy: Dom naftowy Leon Darmołióski. S ie­
dziba iirniy: Lwów. Przedmiot przedsiębiorstwa: kup­
no i sprzedaż terenów naftowych, kopalń, . tidzialów  
brutto i netto, ropy i produktów naftowych na własny  
i obcy rachunek tudzież pośredniczenie w tego rodzaju 
transakcjach. W łaściciel iirmy Leon Darmołiński, prze­
m ysłow iec w e Lwowie. Podpis firmy: pod brzmieniem  
tirtny wyciśnie tein Lub prze* kogokolwiek wy pisaneaj 
położy swój podpis właściciel firmy. Prokurę udzielono 
Aleksandrowi Zmkesowi, urzędai-isowi prrwatnetiin we 

: Lwowie.
Sąd okręgow y jako handlowy, Oddmił IV.

Lwów dnia L września 1921. 725*97
Finn. 921. Rg. B. I. 23b. Zmiany dotyczące już 

wpisanej firmy. Do rejestru wpisano: d-nla 6. września  
1921. Brzmienie firmy: Bank tow arowy, spółka akcyj­
na Pftja we L w ow ie. Siedziba Zakładu głów nego: W ar­
szawą. Następujące zmiany: Do zastępstw a Oddzhtła 
(Filii) Banku tow arow ego we Lwowie i do podpisy wa- 
aia nemy upoważnieni sa: prezes Zarządu Anton) Czer­
wiński i członek Zarządu Henryk Staniszewski, a to 
łącznie z którąkolwiek z  osób prawo podpisu za Od­

dział (Filię) w e Lw ow ie mających, albo dyrektorowie 
tego OddzrJB pp. Stanisław Przeinycki, Dr. 'radeusz 
Odzierzyliski i Krzysztof Krzysrtośowicz oraz zastęp­
ca dyrektora Dr. Henryk Korńreich. ;t to co najmniej 
dwóch dyrektorów łącznie, albo jeden z  d>rektorów i 
zastępca łącznic, albo feden /  dyrektorów lub zastęp­
ca i arokn<*zys?a Banku łącznie, oraz że ci uprawnieni 
są do podpisywania firmy i toż w ren sposób podpisy­
wać będą. że pod wypisaną firm a lab brzmieniem fir­
my w ydśnitter* siarnrińi.f pok-za sv  o firmowi- pod­
pisy.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 2. września 1921, 12600
Firnu. 1040. Rg. A. 11. 240. Zmiany dotyczące firmy 

jo t wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 19. września 
1921. Siedziba iirmy: Zamarstynćrw. Brzmienie firmy: 
Znmarstynowską fabryka świec- Halpernów. Zmiany: do 
spółki przystąpi! jako trzeci spólmk jawny Abraham 
Izrael Halpern. przem ysłowiec z  Bolechowa. Firmę 
podpisują kolektywnie rlwaj ze spójników w len spo­
sób, że pod brzmieniem firmy położą sw oje podpisy J ó ­
zef Halpern z którymkolwiek drugim ze spójników. 

Sąd okręgow y cyw ilny jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dr.ia i  września 1921. 12598
Firm. 840. stow. V. 350. Zmiany dotyczące iirmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano ditia 211. września 
1921. Siedziba firmy: Lwów-. Brzmienie firmy: Z w ią­
zek goc.podarczi pod nazwą „Vita‘. tow. spożyw cze  
urzędników administracji politycznej stow. zar. z  ogr. 
poręką.. Zmiany na walneru zgromadzeniu Stow arzy­
szenia odbytem dnia 5. maja 1921. we l.wr.wie uchwa­
lono zmianę statutu. Ilość członków uvrc-kcji wynosi 
obecnie 5, zastępców tychże również 5. udział człon­
ka podw yższono do kwotę, 600 Mkp. Stow arzyszenie  
ma radę nadzorcza składnią, ą się z ('< członków i 8 
zastępców.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 3. września 1921. 12603
Firm. 619. stow . IV. 13." Zmiany dotyczące iirniy 

j.tż wpisanej. Dc rejestru wpisano dnia 20. września 
1921. Siedziba firmy: Lwów . Brzm;cnie Iirmy. Galicyj­
ska spółka m aszynowa, stow. zar. z ogr. peręką. Zmia­
ny: ustąpili członkowie Dyrekcji W ładysław  Śniadow- 

jski, Juljnsz Donrer, oraz zastępcy t.yciiże Gustaw  
Pammer i Gustaw' WaJdt. Wybrani członkami dyrek­
cji I. Lew. Niemczytiowski, przem ysłowiec w e Lwow ie, 
J. Strzemię 14. Dr. F.ugeninsz Fntyna adw. w e Lwt>- 
wie. W ybrani zastępcy dyrektorów: Ir.ż. W ładysław  
Sniadowski. w ł. dóbr w ę Lwowie i Gustaw "Paramer 
wc Lwowie.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 3. września 1921. 12604
Firm. 908, 918 i 1956/21. Stow . 11. 302. Wpis zmian 

dotyczących już wpisanej firmy stow arzyszeniow ej. 
Do rejestru w pisano dnia: 15. wrześnio 1921. Siedziba 
jirmy: Lwów. Brzmienie firmy: Zakiać melioracyjny 
przedtem Bank melioracyjny stow. zar. z ogr. porękn. 
Zmiany: Na W ainydi zgronadzcniach odbytych v. e 
Lw ow ie dnia 2?,'3 1921 oraz 28/4 1921 uchwa.ono roz­
wiązanie stow arzyszenia i tegoż likw idację L ikw idato­
rem wybrano Bank Ziemian, Spółkę akcyjną we L w o­
wie. z ramienia której iikwioacje stowarzyszenia prze- 
prfowadzą Dr, jan Rozwadowski. Tadeusz A blam i- 
w icz. Tym oteusz Nalepa i Wilhelm Stribrny. w szyscy

v e  Lw ow ie, którzy podpisywać będą likwidowana fir­
m ę w tcii sposób, żc pod wypiśaneai tub wydrukowa- 

• nv.m brzmieniem Micwldowanej iirmy „Zakład meborr-- 
cyjuy przed tent Bank 'meljoracyiiUL ’ stow zar. z ogr. 
nor. v. likwidacji" umieszcza poć pieczęcią ilrtny Dank 
Zierniai: we l.w cw ie  swoje podpisy lącżnic którzy ko’- 

-wiej. dwa-. Z siazem  w zyw a się wierzycieli, by ze 
swfMCT.i: preteiisjatr.i zgłosili się do s*owarzyszenia. 

Sąd oitręgowy jako h d ftlo w y . Oddział IV.
Lwów  dnia 6. września 1921. 12605

 0(5------

i *
B onords z Pfuszyńskich 

Lud mikową hr. Dęblcksi
ur- w r. 1852 w Imsałdzie, zasręła w Boęu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach opatrzona św. Sak.amtn- 

tarai 25. grudnia 1921 w Jaworowie.
Pogrzeb wrar z nabożeństwem żałebnem 

odbędzie się •» Jaworowie dnia 2& b. m. o 10 rano, 
o czem zawiadamia w g’ębokim srnu ku pogr.ą;ona

RODZINA.
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będę. 1388" Ę

tu
ZWIĄZKU EKONOMICZNEGO FUNKC. PANA-: W 
, ZEFA“ w e L w ow ie, o d b ęd z ie  s ię  5. ' łyczu io  t 
o g o d z . 6  w ie c z  w gm achu W ojew . dzt'- a dr. 
Nr. 209. P orząd ek  d z ien n y : Sp raw a !:hwi ‘ac V 
bór lik w id a to ró w . W n iosk i. — W  raz ie  braku i.o: 
pl a-u odbędzie się  za g o d z in ę  następne W An: / y  •:> 
madzŁ-nie b e z  w zg lęd u  na ilość ob ecn ych  cz o o s a  ,-r 
L td ii KADA NADZORCZA.

OGŁOSZENIE.
W alne Z grom adzen ie członków  B A N KU  

POW IATOW EGO w T arnopolu , z a r .je s tr o w a fR g a  
-to w a rzy szen iu  zarob k ow ego  z ogran i zon ą  ocp o-  
iviedzIa<noś'.ią, od b yte  dniu 10 m arca 1620 u ch w a ­
liło  łta w ió a c ję  s to w a rzy szen ia .

W zyw a s ię  w ierzy c ie li by z g ło s il i  s w e  p reten ­
s je  do itov i a czy szen L . 528L

L. 80166/21/Al.
KONKURS.

Szeiosfepo Intendantiay O. K. VI. sóda do skroje­
nia i upzyćfe materiał na 25,000 gąrnjtarów bic!Uo.y 
żołniersMej letniej, składającej się z koszuli i kaleso­
nów.

Oferenci icilekiujący na objęcie tej robocizny za 
sięgać mogą w  tym w zględzie potrzebnych informacji 
codziennie z wyjątkiem św iąt i nieósńel od godz. 14-e' 
do 15-ej w W ydziale mundurowym. Intendantury przy 
ul. Ochronek 4.

'1'ermin wnoszenia ofert do dnia 31. grudnia 1921 r. 
godz. 12-ta Szefostw o Intendaniury O. K- VI.

W ied eń sk ie  T o w arzy s tw a  U b ezp iec se ń  w  WfiednSu.
59 rachunek z obroiaw o d  I. s t y o z a ia  d o  SI. g r u d o  ia  ISIS.

Wydatki a
Szkody ogniow e K. 4,Ł34j087‘ź i  

„ transportowe 38.Su1.-91
gradow e 338. '9Ż-

Wydatki na r e g e  i inne 
rezerwa na szkody w zawieszeniu  

„ p r tin i  
„ kapitału 

Nadwyżka

K 4 860.781-35 
6,1^3.-175 i»9 
A.7dl 3 7 7 --  
7,516.240-54 
2,>00.000 _  
I,t::7.66!>-56

Wpływy a
Przen .sie i ie  z roku ubiegłego  
rezerwa premii 

,  kapitału 
szkody w zaw ieszeniu
premie ogniowe K 13,528175*53 

a transportowe 56.12744  
« gradowe 450,167 03

K 179.318-20 
6,173.40780 
2,k00.0 0--~ 
4,666.075-—

Odsetki i inne wpływy
"k

Aktywa a

g£>,744..,4»u4
K o n to  b i l a n s o w e  w  d n iu  31. g r u d n ia  I9I9>

P a a a y w a  a

Kasa i naleiytości do dyspozycji 
realności
papiery w artościow e
hipoteki
różu! dłużnicy
soldo rea-.ekurantów i Filji

K 3 677.758 80 
2.378.000--- 

10,358.715-86 
4,578.883*- 
.3,2; 5.880-29 

12,386.3917J-L
38,550 638 >8

Krpit ił akcyjny 
rezerwa kapitału 

premii 
,  szkód  

saldo reasekurantów  
różni w ierzyciele  
Mad W, żk i

13,034469-98 
2»S7.37b-C6 

28,^i42> jr9 O*

4,000.000-- 
2,200 000 — 
7,646 *249 54 
6,761 377-— 

10,26o. 276-78 
4,549.97. 80 
1,127.: 35-5€. 

36,5; 0  539-68

Repreceo łasja  W iedeńskiego Tow arzystw a  Ubezpieczeń dla abezaru  Państw a Polskiego
n a i e t ą n e g e  p r z e d t e m  d o  A u a tr j i  va S t a ł e j .

Rachunek z obrotów łiytltów i *Lr*t) od I. o łyczn ia  do Sl> g ra d n ia  1913.
«  SPS SJ9-92

215461'19
u m

Wypłacono szkody 
po potrąceniu re­

asekuracji 
.szkody wiszące z r. 
koszta zarządu 
luowizje
i0»/» rezerwy premji od 4S7.379'9P
nrTeżytości stemplowe
zysk

106.388-74 
31.101*- 

133.170-50 
37.641-11 

171.035 96 
10.42091 
91314 46

rezerw* presiji a s. 393,8

wtezatce szfcoiy z r. 1918

premjs po pohrą-
ctsrh: stoma K i ,287^77 9*

po potrreeefą re- 
aaekararfi 799.638*04

75.107*7*

78.885-

477.739-90

załegfcrści v  ageocjacfc

5* 1.132*6* 
R O ohM ek b ilan s*

K 393.611*43

TT

datn SI. grathna 1919.
rezerwa, szkody 
rezenaa (ptestjj 
zysk

SłSi.isati*

31.10D - 
171.086 «8 
91 314-46

293.511-42 293.5 U-

W ydaw ca. bPÓŁKA WYDAWNICZA. 
Z  D rukam i Polsk iej, p o d  zarz. j. R aczyńsk iego , Lw ów , C horążczyzua Bf.

Redaktor naczelny: b t a n is ł s w  K o sso w sk i.
Redaktor odpow iedsialny :• S ta n is ła w  ZacłtariaM CW icz


